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PREKUMERATBIi 
Miesięcznie Mk. 450. Kwartalnie Mk. 13.50, 
szenie dopłacea się 50 ten. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk.5,50, Kwar- 


talnie 16.50, 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Łódź, Niedziela, 5 stycznia 1919 r. 


Za ódno- 


; 


Dwn występy tenora bohaterskiego 


TEATR WIELKI Stanisława Gruszczyńskiego. 


W niedzielę, 
d. 5 stycznia 


m m me 


OPERA POLSKA. 


opera w 
Ży dówka 5-u akt. i 
Udział biorą: M, Kamińska-Latoszyńska, Julija Mechównn, Tad, Wierzbiekt, 


St. Wiśniewski. — — Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego, oraz 
w kasie Teatru Wielkiego, 


lll-a Soterja Klasyczna 


we wtorek, 
d. 7 stycznia 


opera w 
inn akt 


Crubadur 


na rzecz TOWARZYSTW KULTURALNO - OŚWIATOWYCH. 
28.500 losów, fa które pada połowa t. |. 11.750 wygranych i 5 premji. 
Co drugi los wygrywa. — GŁOWNA WYGRANA 300,000 mk. 


Ciągnienie I-ej klasy 10 i 13 stycznia 1019 roku. 


Agentura łódzka: Piotrkowska 10, 


Poszukuję osób, chcących zająć się sprzedażą losów. 


Przyjmujemy wszelkiego rodzaju towary 
d komisowej sprzedaży z ubezpieczeniem 


od ognia lub kradzieży. 


Wolf Seibert i S-ka 


S$ Południowa Mè 7. 


grywać będzie od godz. 5 1 p 


Bala E>HCEOPLOVWA 
Jutro, tj. 6 stycznia o g. 8.15 w, 


dyryguje koncertem symlonicanym mako- 
mity kapeimistrz .- 


Hdam Dełżycki 


Solistka 


MARJA MOKRZYCKA 


Primadonna Opery Warszawskiej 
Szczegóły w programach. 
3 Bilety u Alfreda Straucha, ul Dzielna f2. 


TEATR 


cala 


Dekrety. 


1s  Dazié o g. 7.30 wieca. 


„Róża Stambułu“ 


6 atycznia o g.7,30—ceny popul, 


„MISTRZ“ 


„Monitor“ zamieszcza następujące de- 
krety: 


O wprowadzeniu stanu wyjątkowego, 
Art, 1 


Rada Ministrów na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych, może wprowadzić 
na czas dłuższy niż trzy miesiące, stan 
wyjątkowy w każdej miejscowości, w któ» 
rej ze względu na bezpieczeństwo publie 
czne zastosowanie tego środka okażę się 
njeodzownem, 


Art. 2. 

Z chwilą ogłoszenia stanu wyjątko- 
wego przysluguje ministrowi spraw we- 
wnętrzuych Jub wyznaczonema przez nie- 
go nadzwyczajnemu komisarzowi prawo: 

a) wydawania nadzwyczajnych roZ- 
porządzeń obowiązujących w przedmiocie 
Atrzywauia bezpieczeństwa publicznego; 


Restauracja i Kawiarnia 


„LOUVRE” 


Piotrkowska 86, w Łodzi. 


Ponieważ nasze wyroby cukiernicze i ciastka drożdżowe zyskały 
sobie zupełne uznanie, zarząd postanowił w poobiednich godzinach wy- 
dawać w salach I-go piętra a) baj gg kawę i herbatę, przyczem przy- 

ł do 7 nasza ceniona muzyka. 
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b) wymierzania za przekroczenie tych 
rozporządzeń kary do wysokości trzech 
miesięcy więzienia jub 8,000 mk. grzywny 
w razie niewypłacalności; 

e) zukazywanie wieców, zebrań I zgro- 
madzeń publicznych, oraz pochodów pu= 
blicznych, a w razie sprzeciwienia się za* 
kazowi, rozpraszania ich siłą zbrojną; 

d) zarządzania rewizji, gdzie ku te» 
ma zajdzie potrzeba, oraz internowania 
czasowego osób, których dzialalność za» 
graża bezpieczeństwu i spokojowi publi» 
cznemb; 

e) zarządzenia konfiskaty wszelkich 
wydawnietw, zazrażających Eai 
stwa publicznemu i zamykania na czas 
trwania stanu wyjątkowego drukarni, slu- 
żących do ich rozpowszechniania, 


Art. 8. 


Przepis ustępu ©) art. 2 nie stosuje 
sią do zgromadzeń przedwyborczych pu 
blicznych, odbywających się dla przygo- 
towania wyborów do Sejmu i ciał samo- 
rządnych. 


Art. 4, 


Zarządzenia, wydane na mocy art. 2, 
mogą być uchylone przez Radę Ministrów 
na skutek skarzi strony interesowanej, 
przyczem wniesienie skargi nie powstrzy- 
muje wykonania yaskarżonych zarządzeń. 


Art. 5. 


Wras g ogłoszeniem danej miejsco= 
wości w stanie wyjątkowym tworzy się 
doraźny sąd wojskowy, któremu minister 
spraw wewnętrznych może przekazać do 
osądzenia Sprawy karne: 

a) o przestępstwa, wymienione w 
art. 108 ~= 188, 270, cz. I, vst. 2 i 8, gdy 
chodzi o bandy w celu kradzieży i rozbo» 
jów, 468 — 466,.467, 02. 2, 471, cz. I ust, 
3, 562 — 564. 682 cz. 1, ust, 8, G84 cz. 1 
ust, 2, 589, 590 cz, 2 ust. 4 kodeksu kar- 
uego Z r. 1908; 

b) zamaciiy na bezpieczeństwo woj- 
ska polskiego, na całość urządzeń, kamne 


Redakcja 1 Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. 


Rök N. 
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nikacyjnych. matorjalów wojskowych, amu 
nicyjnych i prowiantowych. 


Art. 6. 

Skład i tryb postępowania doraźnych 
sądów wojskowych określają specjalne 
przepisy. 

Art. 7. 

W razie wynikłej potrzeby, Rada Mi- 
nistrów może przekazywać dorsźnym są- 
dem wojskowym również inno Fategorje 
przestępstw przeciwko własności Inb bës- 
pieczeństwu publicznemu albo ost bistemu, 
nie wymienione w niniejszym dekrecie. 


Art. 8. 


W wypadkach, gdy wprowadzenia 
stann wyjątkowego w całej rozo'ągłości 
nia jest konieczne, mogą być wprowadzo- 
ne doraźne sądy wojskowe z wymienio» 
nym powyżnj zakresem działalności, bez 
ogłószenia stanu wyjątkowego se wszyst 
kiemi jego skutkami prawnemi. 


At. 9. 


Stan wyjątkowy i sądy doraźne sno- 
szą sią na mocy nchwały Rady Ministrów. 


Art. 10. 
Dekret niniejsny wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. 
Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 


Prezydent ministrów: 
(—) J. Moraczewski. 


Minister spraw wewnętrznych: 
(—) Tkugutt. 


Dan w Warszawie, dn. 2-go stycziia 
1919 roku. 


Q używaniu wojska w wypadkach 
wyjątkowych. 


Art. 1. 


Minister spraw wewnętrznych crnwa 
nad utrzymaniem ładu i porządku w Pañ- 
stwie. W wypadkach szczególnych, gdy 
porządek publiczny okaże sią niedostate- 
cznie zabezpieczonym przez podległe mie 
nistrowi spraw wewnętrznych organy, mo- 
że być użyte wojsko. 


Art. 2. 


We wskazanych w art. 1 wypadkach 
występuje wojsko na żądanie ministra 
spraw wewnętranych, który uprawnięnia 
swa w tym wzglądzie przelać może na 
podwładne sobie organy za wiedzą Rady 
Ministrów, 


Art. 8. 


Minister spraw wewnętrznych i mi- 
nister spraw wojskowych wypracują szcze» 
gółowe przepisy. określające sposób uży 
cia wojską dla zabezpieczenia porządku 
publicznego i przedłożą je do zatwierdze- 
nia Rady Ministrów. 


Art. 4. 
Dekret niniejszy wchodzi w życie z 
dniem dzisiejszym. 
Naczelnik Państwa: 
Prezydent ministrów: 
(—) J. Moraczewski. 


Den w Warszawie, du. 2-go stycznia 
1919 roku N 


Wielkopolska ożyła, 


Wieści s dni ostatnich rozniesły po 
całej Polsce radośną wiadomość, że i 
trzecia dzielnica dawn j Rzeczypospoli- 
tej — Poznańskie — roabroiła okupacsj- 
ne wojska nieinieckie i w ten sposób 
zrzucHa ostatecznie, gniotące ją jarzmo 
Bijcylśsy, 


OSŁOSZEMIA: 

Zwyczajne: 05 fen. za wiersz petitowy fednoszpaltowy (na 
stronie Sześć Bzpalt). 

Drobne: 10 (en. za wyraz, najmniej 1.00 Mk. 

Nadeslsne: przed tekstem 2 MK., w tekście 2.50 fen, po te* 
kscie 1.50 fen. za wiersz prtitowy (str. 4 szn.). 

Nekrologi: l=- Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
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Tak więc wyzwolenie Polski stało 
sie faktem dokonanym, Porażki mocarstw 
centralnych na francuskich polach bitew 
ohudziły w tarolzie nolskim drzemiącego 


ducha buntu i rewolucji. Pierwsza por- 
wała sie Galicjaipo mistrzowsku w prze- 
ciągu dni pora zerwała pon'żające ją lafi- 
enchy obcej przemocy. Po Galicji w dni 
kilka zerwała sie burza w całem Króle» 
stwie, Naród sam, własną wolą i wła» 
snemi siłami dokonał rzeczy wirlkiej, 
Połączył w jedną całość dwie dzielnice 
Polski, rozdarta od lat stu kordonami, 
Królestwo i Galicja nie chciały czekać na 
papierowe układy, ma konferencje poko 
jowe i konszachty dyplomatów. Opiera- 
jac się na odwiecznem i natura!nem pra- 
wie narodów do bytu samodzielnego, 
wbrew wszelkim manifestom i dotychczaso» 
vym międzynarodowym kombinacjom, ng- 
ród stworzył Czyn 1 Czynem tym zespolił 
to, co rozdarte i skrwawiona, jednością 
jodnak i calością być nie przestało. 

Radość jednak powszechna i entu- 
yjazm polityczny, jaki ogólnie w narodzie 
towarzyszył temu wielkiema momentowi 
historycznema i ziszczemu się marzeń i 
pragnień naszych — mąciyła jedna przy» 
kra myśl. Mąciyła świadomość, iż jeszóz6 
nie wszyscy bracia nasi połączeni są Ww 
jedności, całości 1 niepodległości, że 
jeszcze nie calą Polska, rozduria i rog- 
dzielona — stała mię cialem, -osiągła cud 
Zmartwychwstawia, 

Upadek Rosji — wyzwolił Królestwo 
it. zw. ziemie zebrane (Litwę i Ruś)) 
rozlecenie się spróchniałej Austrji w ka- 
walki — dało hasło do oczyszczenia Qa- 
licji z czarnożółtych szmat i śladów ob- 
cego panowania; tylko klęska Niemiec i 
jeh straszne poniżenie wobec koalicji nie 
dało odrazu w wyniku uwolnienią Wiel- 
kopolski od brutalnej stopy pruskich Bis- 
paczy. 

Złożyło się na to niewątpliwie bare 
dzo wiele przyczyn natury politycznej 
zarówno zewnętrznej, jak 1 wewnętrznej, 
Przedewszystkiem utrzymywanie w dale 
szym ciągu przez rząd polski stosunków 
dyplomatycznych m Niemcami, w osobie 
ich przedstawiciela hr. Kesslera, oraz 
perspektywy ministerstwa spraw zagre: 
nieznych co do ewakuacji „Ober-Ostu* 
przez wojska niemieckie — przyczymły 
się niewątpliwie do sparaliżowania ewen- 
tualnej akcji. mającej na celu wypędzenie 
wroga i m tej części naszego państwa. 

Prócz jednak tych czynników mięs 
dzynarodawych ji dyplomatycznych ode- 
grało olbrzymią rolę i samo zachowanie 
się poznańczzków. Stali oni od początku 
przewrotu niemieckiego na tem stano- 
wisku, iż zachowują absolutną neutral- 
ność w stosunku do rewolucji berlińskiej, 
że nie mają narazie zamiaru weale wye 
stępować przeciwko władzom państwowym 
pruskim w kraju, gdyż prazną lojalnie 
oczekiwać na sprawiedliwą decyzją kon- 
gresu pokojowego. 

Takie stanowisko polaków w zaborze 
pruskim nie mogło nikogo dziwić, kto 
znał dobrze psychikę i charakter naro- 
dowy naszych rodaków zachodnich, [sto 
tę ich struktury stanowił passywiam, lo- 
jalność wobec rządu „od Boga pochodzą- 
cego, jak każda władza*, Stanowiska, 
zająte przez  poznańczyków względem 
swoich zaborców odcinało się wyraźnie 
od bezwzględności, z jaką Królestwo i 
Galicje wystąpiły przeciwko niepro3z0- 
nym okupantom, Ale bo też i cała dọ- 
tychozasowa polityka narodowa wielko- 
polaa była całkowicie inna i wprost dla 
nes, królewiaków, niezrozumiała, 1 my i 
poźnańczycy znajdowaliśmy się przed 
wojną w warunkach podobnych i musie- 
liómy zwalczać zakusy wynaradawiające i 
niszcząca nas zewsząd, Wprawdzie wiel- 
kopolanie posiadali trybunę parlamentare 
DA, która w Rosji stala się fikcją-i par 
rodją, lecz przy niepariamentaraym Bye 
stemie rządów w iizeszy niemieckiej nae 
wet tam teu system obrony narodowej 
stawa? się całkowicie bezprzedmiotowym 
1 u6zCYGChjiL, 


W takich warunkach politycznych, 
w jakich żyli poznańczycy przed wojna, 
rzy absolutnej ignorancyj Życzeń pol- 
skich ze strony rządu, przy kwalifikowamu 
wszelkich wystąpień w obronie polskości 
Jaka zdrady stanu, jedyną taktyką, jaka 
mogła była wtedy przynieść korzyśś. 
Była taktyka konspiracji i terroru rewo- 
ducyinezo wobec przedstawicieli rządu 
pruskiego satrapy. Rrzeczą charaktery- 
styczną jest, iż poznańczycy odżegnywali 
sie nawet od myśli stosowania terrorn ` 
Wwobre swoich prześladowców, a zasady 
oportunizmo, legalizmu i lojalności, tak. 
dalece wżarły się w dusze, wychodowa- 
nych w twardej szkole Bismarcka, „prusa- 
ków polskiego pochodzenia* „jak ich ofi- 
ejainie nazywano, iż podsuwanie takich 
propozycji uważali Już za zbrodnię, bu- 
wstręt i obrzydzenie. 
Pam dziwnego, że dzięki takiej tak- 
tyce stan posiadania kultural no-narodo= 
wego w zaborze pruskim kurczył się z 
roku na rok w sposób zatrważający. Por 
znańczycy bronili się wytrwale i zdumie- 
wająco dzielnie jedynie w dziedzinie ży- 
cia ekonomicznego. Pod wzelędem kul- 
turalnym germarizowali się, zatracali ję- 
syk, dawna obyczaje, a jeżeli nawet mo- 
we zachowali, to jednak duchowo u legli 
przemożnemu wyłrwowi eermanizmu, 

Dzieki żelaznym karbom administra- 
eji i systemowi polieyjnemu pruskiemn, 
państwo pruskie stało się w świadomości 
społeczeństwa poznańskiego jakąś groźną 
$ niezwalczaną potęgą, hydra Sluełowa, 
której wladze trzeba zrezyznacją znosić, 
nie marząc nawet w snach najśmielszych 
rzuceniu jarzma obcej państwowości i 
uzyskaniu samodzielności politycznej, 

Koło polskie w Berlinie stale i Bo- 
Bidnrnin akcentowało, iż „polacy pragną 
być lojalnymi obywatelami państwa nie- 

mieckiego, spełniać wszystkie obowiązki, 
« tej przynależności wynikające* i cheą 
tylko korzystać z równouprawnienia na- 
rodowego. Jakie wyniki tego rodzaju 
ugodowa polityka daje, przekonali się w 
Królestwie nasi realiści, a później ende- 
eja z Dnowskim na czele, wycierająca 

rzedpokoje ministerjalne w Petersburzu 
Ekinean itten. że „polakom potrzebna 
jost silna Rosja“, 

Dzięki tej oportunistycznej polityce 
polacy w Poznańskiem nietylko byli prze 
śladowani, ale jednocześnie traktowano 
ich z pogardą i lekceważeniem, jako po- 
tulnych barauków, dobrowolnie na rzeź 
dających się prowadzić, 

Pasywizin poznańczyków dał się od- 
azuć wyraźnie i podczas wojny. Mimo nte- 
mawiści dô hiemców, polacy poznańczycy 
mie zdobili się na żaden ruch zbrojny, 
ani rewolucyjny przeciwko pruskim- sie 

aczom, Jak wiadomo z pruskich szta= 

wych enuncjacji, niektórzy z nich za- 
służyli nawet na odznaczenia i pochwaly 
ga dzielne zachowanie sią podczas boju 
s nieprzyjacielem. 

Społeczeństwo z taką strukiwrą psy- 
ebiczną, ostrożne,wyrachowane, bojące się 
wszelkich ryzykownych, Śmielszych wyr 
stąpień. nie moglo, rzecz prosta, zdobyć 
się odrazu na wystąpienie zbrojne prze- 
giwko wojskom niemieckim. 1 trzeba by- 
ło prowokacji ze strony wojsk pruskich, 
ażeby zusiygłą lawę poruszyć i silę Ży= 
wiołową do życia pobudzić, | 


Nioedryiela, 5 stycznia 1019 r. 


Już jednak nareszcie stało się. Sko- 
ropa lodowa oportunizmu pękła, Na wez 
branej, z hukiem i groźnym pomrukiem 
plynącej bystro rzece gniewu ludu pol- 
skiego idzie gęsta kra jeszcze, ale spie 
nione bałwany już wylewają po brzegi i 
znoszą wszystko, eo jest w kraju odwiecz- 
nie polskim obcego i wrogiego, 

Duch rewolucyjny w Wielkopolsce 
ożył i porwał się do zwycięskiego lotu, 

Wielkopolsce przypomniały się cza- 
sy Dąbrowskiegoi wiosny ludów z r.1848. 
Wielkopolska nie rozostaje w tyle za 
innemi dzielnicami. 1 ona podniosła za- 
rzewie buntu przeciwko przemocy, i ona 
podeptała wszelkie papierowe, zbrodniczą 
ręką pisane traktaty. 

Umęczona Wielkopolska stanęła n 
progu nowego, bohaterskiego okresu 
dziejów. 

Cześć Jej za to i uznanie ealego 
narodu! 

St. Lenartowicz, 
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„Times“ a Polsce. 
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Nadeszłe dzisiaj „Times'y* zawierają 
szereg sprawozdań telegralicznych p. Jeffries'a 
z Warszawy, Pierwsze z 17 grudnia opiewa 
w Btresźczeniu: 

Nie łatwo anglikowi przejrzeć mgłą, 
która zaległa Polskę. Przez czas wojny 
wielki szmat historji dokonał się tutaj, wiele 
wiekszy, jak rzekł jakiś humorysta, niż tego 
RANA zapotrzebowanie miejscowe. 

Z trzech dzielnie polskich, które sią 
zrastają, Poznańskie ma najprostszą historją, 
Doznańiczycy stosowali wobec Niemców na 
każdym kroku bierny opór, Pieniędzy wydali 
tyle, ile wymuszono sily; mają więc pienią- 
dze na eele narodowe. Mają zdolnych Wos 
dzów, Korfantego i Seydo. Zawieszenie broni, 
zmuszające Niemców do opnszczenia zajętych 
zien, nie wyszło im na korzyść, gdyż Niem- 
ey siedzieli tu przed wojną. Ale polacy 
w Poznańskim nie dbają o takie przeszkody 
i biorą sprawy we własne ręce. Zajęli forty 
około Poznania wbrew wojskom, idącym 
z odsieczą. W Gdańska, uważanym za przy- 
szły port polski, parą tysięcy polaków, jak 
słychać, wyczekuje Hallera. Armjn polska 
jest już w drodze do Ojczyzny, tak wyczeki- 
wana, jak nigdzie: dotąd nle oczekiwano 
wojska, 

Dzieje Polski austryjackiej streszczają 
sią w tem, że Austria ją trzymała silą po 
koniec października, Odtąd polacy rządzą sią 
sami wśród takich trudności, jak napad na 
Lwów i pogromy ukraińskie, 

Polska rosyjska najmniej była znana 
na Zachodzie, choć zawiera miljonową sto- 
licą calej Polski i centrminą maszynę pañ- 
stwową. Niemey byli tu miesiąc temu. Cień 
ieh wciąż jeszze widoczny. To i owe poma- 
lowe na czerwono, bialo, czarno, znaczki po- 
cztowe niemieckie, Pieniądze niemieckie. | 
Pieniądze papierowe maip wprawdzie orła 
białego, ale kruszec, który ję winien pokry- 
wać, jest chyba gdzieś w Vaterlandzie. 

Po zawarciu zawieszenia broni, polacy 
rozbrolli niemców w Warszawie i okolicy. 
W hoteln, gdzie mieszkam, poproszono ofi- 


Beseler, który rządził tu jak król, ukrył sią 
z innymi generalami w zak: tkae h pałacu, 
skąd go rankiem zabrano na stateczek na 
Wiśle. Na odjezdnem zauważył smutnie, że 
czuje sią bezpiecznym, póki jest w rękach 
polskich; lecz co będzie potem? Gdy niemcy 
znikli, w Polsce wybuchła rulość, 

Jak systematycznie niemcy  niszezęli 
Polske, dluga to historja Jeden przykład: 
niemcy potrzebowali robotników; polacy ich 
mieli. Jak ich pozyskać? Cliytize nieme 
ubili dwa ptaki jednym strzałem, Zamknyji 
fabryki; robotnicy znaleźli się bcz pracy. 
Nie pozwolili przychodzić im z pomocą bo 
to... demoralizuje. Niemcy sami znajdą im 
praeQ... w Niemczech, Tak wywieźli ich 600 
tysiący. Teraz ich wypuszczają z Niemiec, a 
prusacy jeno sią oblizują na myśl, że robot- 
nicy nie znajdz już w domu fabryk, a tem- 
samem pracy, i staną się lupem tolszewizmu, 
początkiem dalszego zniszczenia Polski, 

Za rządów pruskich w Warszawie 
Niemcy powołali do życia rodzaj rządu, zwa 
nego regeneją, i obwieścili niby to nieped- 
ległość Polski rosyjskiej w nadzieji, że po- 
lacy 2 rozwiniętymi sztandarami pospieszą 
walczyć przeciw Jiosji „na froncie franeu- 
skim“. Sztuczkn sią nie udała. Oficerowie 
niemiecey myszkowali tu i tam, wywiadując 
się, gdzie armja? Nie znaleźli jej nigdzie. 

Mimo to polacy są raczej zatroskani 
tym okresem swych dziejów, mniemając, że 
udzial ich w tym rządzie wowołał sądy si- 
rowe. O ile sią prze konałem, ci, co maczali 
w tem palce, wywiiają sią jak mogą: byli 
odciąci od Zachodu, nie wiedzieli, jaki Gbrót 
bierze wojna, musieli wiąe: ukłndać. sią z Niem- 
cami, Ogół jednak ludności stał na uboczu, 
chociaż, “jak ktoś powiedział, „Bóg był wy- 
šoko, a ententa daleko“, 


— žm 


Wiec polski W „Białymstoku. 


W Białymsta*n > sią wieo polski, 
który uchwalił rezolicję następującą : 

1) Przynależność obwodu Białostockiego 
do Państwa Polskiego ze względów etnio- 
graficznych, historycznych, ekonomicznych i 
kulturalnych uważać za kwestię bezsporną, 
wobec czego już dzisiaj obwód ealy jest 
faktycznie nierozdzielną częścią zjednoczonej, 
wolnej, niepodległej Polskiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

2) W celu szybszego urzeczywistnienia 
powyższego postulatu i faktyeznego przejęcia 
rządów w obwodzie Białostockim przez 
polską władzą państwową, poczynić wszelkie 
kroki, prosząc jednocześnia kząd Polski, adr 
użył możliwie  najenergiczn'ejszych środków 
celem objęcia władzy i zabezrieczenia nor 
malnych warunków do uporządkowania, od- 
budowy i rozwoju życia gospodarczo-spolecz= 
nego. 

8) Zważywszy, że odrodzenie Państwa 
Polskiego może się dokonać jedynie drogą 
połączenia, uruchomienia i wykorzystania 
wszystk ich bez wyjątku żyw ych sił kraju, 
wyrazić najszczerszą gotowość do współpracy 
ze wszystkiemi warstwami narodu polskiego 
nad odbudowaniem i tworzeniem silnej, dla 
wszystkiech jednako drogiej Ojczyzny. 

4) Uznając bezwzględną równość wszyst- 


cerów niemieckich, by zlożyli broń, jak skła- | kich obywateli kraju bez różnicy narodowości, 


dali klucze od pokojów; posłneliali. Generał 
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ze wszystkiemi narodowościami, naszą wolną 
demokratyczną Republikę zanieszkuj: eemi. 

5) Uważając, że ostoją silnego rządu 
narodowego i zabezpieczeniem prawdziwej 
niezależności i porządku w państwie jest 
zorganizowana arimja narodowa, popierać ze 
wszech miar tworzenie wojska polskiego i 
w tym celu zwrócić sią do młodzieży pol- 
skiej, nawolując ją do wstępowania w szeregi 
armji, 

6) Wyrazić z glebi seren swoją wdzięcz= 
ność Prezydentowi Wilsonowi i wszystkim 
Rządom Państw Koalicji za nznanie nieprze- 
dawnionych praw do zjednoczenia, wolności 
i niepodległości Polski. 

Wolna, zjednoczona, niepodległa Polska 
Republika Demokratyczna niech żyje! Niech 
żyje nrmja polska! Równość, wolność i bra: 
terstwo niech żyją | 


rm 
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Romenltat Polskiego Sztabu Generalnego 


z dnla 4 stycznia. 


Wo Lwowie obrzucały nieprzyjacielskie 
snmoloty dworzec główny i szpital w poli- 
technice. Ofiar nie było. Tod Mszaną i 


Sadowa Wiszną utarczki z nieprzyjacielskimi 
oddziałami. 


Na północny wschód od Rawy Ruskiej 
zajął Ulhnow oddział majora Lina. 

Pod Przemyślem i Clyrowem spokój. 
Na Wolyniu sytnacja bez zmiany. 


Szef sztabu generalnego. 


We Lwowie, 
(P. A. T.) 
Kraków, 4 stycznia. 


„Nowa Reforma“ donosi ze Lwowa 
Wczoraj po S-dniowcj przerwie wyjechał o 
godzinie 5 po południu pociąg pospicszny ze 
Lwowa do Krakowa. Tuż przed wyjazdem 
pociągu pubiiczność zostałą zaatakowana 
przez pruskie aeroplany, wobec czego musiała 
sią schronić w tunelach. Acroplany nie- 
mieckię codziennie straszą miasto i bombar- 
dują jego centrum, Wczoraj zrzucono bombą 
na szpital w politechnice, na szczęście 
spadła ona na ogród. Skończyło sią na wy- 
biciu wszystkich szyb w gmachu i na panice. 

Pociąg, jadący wczoruj z Krakowa do 
Lwowa, na stacji Mszana zasypany został 
granatami i szrapnelami, 4 osoby zostały 
zubite, między innymi profesor gimnazjum 
realnego Pappe, oraz pani Lewicka. 17 osób 
zostało rnnionych. Pociąg cofniąto do Prze- 
myśla, gdzie od wczorńni rzeka na wyjazd. 

Sytuacja we Lwowie jest nadal tra- 
giezna i grożwa, Ukraińcy zasypują miasto 
goni natami z najbliższych okolie. W mieście 

rak Światła, wody oraz jakichkolwiek ar ty” 
kułów żywności, W ostatnich czasach 
zdarzały się wypadki tyfusu brzusznego z 
powodu otwarcia studni o niezdrowej wodzie, 
Mimo to cała ludność Lwowa jest zdecydo- 
wana bronić sią do ostatniej chwili, ale 
jeśli ukraińcy wkroczą do miasta, to przyj- 
dzie do rzezi ulicznej 1 miasto zmieni sią 
w ruiną i zgliszcza. Ukraińcy posuwają 
swoje barbarzyństwa do ostatnich granic, 
Mordują nawet patrole sanitarne w bestjalski 


dążyć do zgodnego współżycia i współpracy | sposób. 
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AUGUST SRTTNDRERG. 
Feniks. 


Ujrzał ją po raz pierwszy na pro 
bostwie w tym cudnym czasie, gdy doj- 
rzewają PŁ Widział już wiele 
dziewczyn, ale gdy ją zobaczył, odrazn 
wiedział, 20 to „ona“, Nie śmiał jednax 
mic powiedzieć, a ona śmiała się z niego, 
'pdyż był jeszcze gimnazjastą. Ale powrócił 
jako student. | wtedy objął ją wpół i 
pocałował, A zdawalo mu się, że świat 
kąpie się w świetle, że biją dzwony i 
grają rogi myśliwskie, a życie całej ziemi 
leży u stón jego, 

Ryb e:ternastoletnią dzievetvną Jej 
piersi, uaurzmiałe pracnieniem, rwaly się 
do macierzyństwa; stypał» tak pewnie na 
silnych nogach i koly szący ch się biodrach, 
jakudyby nie moyła się doczecać Świe- 
tego ciężaru w łonie, Włosy jej były 
jasnozłote i błyszczące, jak miód prze- 
czysty, a otaczaly czoło nahształt aureoli, 

Płeć miała świeżą i meka, jak aksa- 
miś, Byli »: trzeczonymi i pieścilieię, jak 

taszki, w cieniu lip, w lesie, a życie 

eżuło przed nimi jak łąka słoneczna. Ale 
ou musiał jeszcze zdać esżumin z hutni- 
ctwa, co razem z zagraniczną podróżą 
úewać mialo dziesięć lat, Dziesięć lat. 

Odjechał tedy do Upsali Latem 
powróci! znów do probostwa, a ona po 
została piękna, jak dawniej, rzy razy 
nie zimieniała się. Ale za czwartym ra 
zem były blada. Miala małe, czerwone 
obwódki wokoło nozdrzy, a piersi jej 
gmniejszyły się. Gdy nadeszło szóste lato, 
waóywała żelazo, a siódmego roku poje- 


chała do miejscowości kąpielowej, W ós- 
mym miała ból zębów i była zdenerwo- 
wana. Włosy stracily swój połysk, głos 
nabrał ostrości, na nosie pojawily się 
czarne plamki, pierś się zapadła, chód 
stał się powolny. Zimą trafiła ją nerwo- 
wa gorączka i musiala obciąć swe włosy. 
Gdy oürosly, były jasnopopielate, Zako- 
chat się w czternastoletniej złotowłosej 
blondynce, brunetek nie znosił, a ożenił 
się z dwudziestoczteroletnią szatynką, 

A jednuk kochał ją. Miłość jegn 
nie była już tsk gwałtowną, lecz stałą i 
spokojną i nic nie przeszkadzalo ich 
sżczęściu w malem mieszkaniu pórskiem. 
Mieli dwuch synów, ale ojciec pragnął 
bardzo córki, I oto zjawiła się mała 
złotowlosa dziewczynka. 

Stała się ona dla njca źrenicą w 
oka. Podrosła i była podobną do matki, 
Ojciec zajmował sią tylko nią, edy mial 
chwilę wolnego czusu. Matka pracowała 
w gospodarstwie i dostała szorskie rece, 

Nos siracH kształty, a skronie za- 
padły. Postać jej przygarbiła się od cią- 
ułej pracy nad kuchnią, Ojciec i matka 
byli razem tylko podczas obiadu i w nocy. 
Nie sprzeczali się, ale nie ii tego, eo 
dawniej. 

Córka byla raiością i szczęściem 
ojca, Prawie można było powiedzieć, że 
był on w niej zakochany. « Miało się wra- 
żenie, jakzdyby widział w. niej zmar- 
twychwstałą matkę i jakgdyby odtywały 
w nim pierwsze wrażenia, które tak szyb- 
ko zmiknęły. Był względem niej wprost 
nieśmiałym i nigdy nie wchodził do jej 
pokoju, gdy się rozbierała, Ubóstwiał ją 

Pewnego dnia pozostała w łóżku i 
nie chciała wstać. Matka myślała, że to 
swykłe lenistwo, ale ojciec posłał ne 


doktora. Duch smutku zawitał do domu: 
dyfteryt. Matka z resztą dzieci musiula 
sią wyprowadzić; ojciec został przy cho- 
rem dziecku. Kalzono w pokoju Siarką. 
thk że wszystkie złacienie na ramach 0- 
brazów i wszystkie srebra zczeruiały, 
Ojciec, jak blędny, krążył po opuszczo- 
nych pokojach, a gdy w nocy kladł się 
na chwilę, to wydawało mu się, że jest 
już wdowcem. Kupował zabawki i był 
szczęśliwi, gdy chora Śmiała sią serle- 
cznie z tiglów papierowego bazna. Ale 
pewnezo ranka nie chciała już biedna 
dziecina patrzeć na zabawki i przestała 
aig uśmiechać- Nie mogła już mówić. 
Przyszła Śmierć i zadosiła ją twardą, ko- 
ścistą dłonią. 

S<ończyla się ciężka walka. 

Matka wrócila do domu i nastały 
dni rozpaczy 1 bólu. 

Kiedy dokfór chciał obdukować tru- 
pa, ojciec opierał się temu stanowczo. 
Obawiał się, że może doktór ów sprawi 
jej ból, gdyż dla niego ona nie morla 
umtzeć,, Ale jednak musialo się stać 


„zadość przepisom prawa. 


Wtedy biedny ojciec chciał bić i 
gryźć lekarzy. 

Gdy ją pochowano, postawił pomnik 
ne grobie I prznz rok chodził tam co- 
dziennie. W następnym roku już rzadziej, 
Praca była coraz cięższa i czasu coraz 
mniej. 

Lata zaczęły się dawać we «naki, 
krok stracił elastyczność i troski Się 
zwiększały, Ozasami wstydził się, że ból 
jego nie był już tak wielki. ale potem 
zapomniał o wszystkiem. Urodzily się 
jeszeze dwin córki, lecz nie byly już do 
tamtej podobue, zmarłej nie mogły one 
zasłą pić. 


Życie jest cieżkie: pozlota znikneła 
stopniowo z młodej kobiety, która była 
niegdyś — jak żadna kobieta na świecie, 

Pozłota spełzla również z błyszczą: 
cego i piękuego niegdyś domy, dzieci po- 
obijały srebra i ślubne prezenty żony, 
poodrapywaly meble. 4 pękniętego po 
krycia kauapy wylazilo włosie, a torte- 
pianu już od wielu fat nie otwierano, 
Czułe slowa odlożono na stronę, jak zno- 
szone ubranie dziecinne; pieszczoty zmie 
niły się w zlecenia. 

Zaczęto sią słtarzeć. Ojciec nie leżał 
już przed matką na kolanach, lecz sie- 
dział w swym zużytym fotelu i kazał 
matce przynosić zapałki, gdy chciał zapae 
Lé swą fajkę. Ot zwykla starość! 

Nagle matka umarla, gdy ojciec miał 
pięćdziesiąt lat, 

Udy tę skurczoną postać, zmienioną 
jeszcze przez śmierć, zakopano do ziemi, 
powstaly znowu wspomnienia o cudnej. 
czteruastoletniej narzeczonej. Oplaxiwał 
tę, którą stracil już tak dawno, a ze 
stratą przyszła skruena, 

Ale nigdy po był surowym wzglę- 
dem starej matki, a przed czternastolet- 
nią z probostwa, której nigdy nie mógł 
nazwać swoją, leżał przecież na kolanach, 
był jej wieruym, ubóstwiał ją. A jeśh 
miał być szczerym, to jej wluśnie mu bra 
kowalu, chociaż dobre jedzenie, przyrzą 
dzane przez starą matkę i jej niczimor- 
dowata troskliwość miały te% udział w 
ve tęsknocie, ale na zupełnie iuny spo- 
8 D. 

. Po tej stracie stał się serdecznie; 
szym wzulędem dzieci. Kilkoro już wy- 
runęło z guiazda, reszta była jeszcze s» 
domu. 


Gdy jut w ciagu roku zmęczył awo- 


Nr. o. 


„Słowo Polskie* z dnia 2 stycznia do- 
nost: W noe sylwestrową z uderzeniem go- 
dziny 12 rozległ się potężny huk. Jedna i 
druga artylerja przesyłała sobie noworaczne 
życzenia z tą jednak różnicą, że artyleria 
polską ostrzeliwała nieprzylacielskie pozycje 
a ukraińcy strzelali na bezbronne, śpiące 
miasto. Na miasto padło około 20 granatów. 
Jest wielka liczba ofiar. Zginęła hrabina 
Waecławowa Zalewska, wdowa po ministrze, 
a to w chwili gdy nachylała się nad ciężka 
rąnnpm w ostatnich walkach synem. W 
innem miejscu granat przebił dach i sufit i 
zabił trzy osoby, a mianowicie krawcą Mie- 
sowicza, żonę jego i siostrę żony, która 
właśnie tego dnia przyjechała z Krakowa. 
Wszystkie 3 osoby zginęły na  miejsau. 
Nadto na jednej z nlio padła trupem nieznana 
kobieta. Cudownie ocalał profesor doktór 
Witkowski, a mianowicie w drzwiach bal- 
konu jego mieszkunia uderzy? granat i 
zniszczył eałe nrządzenie salonu właśnie 
wiedy, gdy prof. pracował w sąsiednim ga» 
binecie. Strzały ukraińskie nie oszezędzały 
także kościołów, Na szczęście kościół kate- 
dralny i jezuicki są nieznacznie uszkodzone, 
albowiem artylerja polska położyła kres strze+ 
laninie ukralńtskiej, 

„Gazeta Lwowska“ donosi: Tymcza- 
sowa komisja rządząca wysłała do ukraińskiej 
rady narodowej i naczelnego dowództwa 
wojsk nkraińskich ultimatam @ terminie * 
8-dniowym w sprawie losu polaków, inter= 
nowanych przez ukrąińców. W ultimatum ; 
powiedziano, że los polaków internowanych 
w Tarnopolu, Stanisławowie, Stryju i Ko- 
łomyi urąga wszelkim wzglądom ludzkości. 
Ultimátum przytacza szereg faktów, oraa das 
maga się, by ukraińska rada narodowa wpły* 
nela na ukraińskie władze wojskowe, by 
zaprzestały masowego brania zakładników 
pośród ludności cywilnej polskiej, oraz z 
internowanymi obchodziły się po ludzku. W 
razie gdyby to nie zostało spełnione da 
8 dni, komenda wojsk polskich zastosuje w 
całej pełni represje. 


lanierzenia odwotowe polaków. 


Lwów, 4 stycznia, 
(P. A. T.) 


Naczelne dowództwo wojsk polskich 
na wschodzie ogłosiło komunikat, w któ- 
rym wymienia deurcty barbarzyńskiege 
mordowania jeńców polskich przez ukpa- 
ińców, ostrzeliwanie kościołów, przerwa” 
nie wodociągów, ostrzeliwanie patroli 8a: 
nitarnych i t d. W komunikacie powie- 
dziana jest: Dowództwa wojak poląkich 
na Galicję Wschodnią nie myśli ścierpieć 
dłużej tych nadużyć. Gdy wszelkie przed- 
stawienia, czynione już poprzednio bez- 
pośrednio, lab za pośrednictwem polskich 
władz cywilnych u komendy wojsk ukra- 
ińskich, jak i u oręanów administracyj= 
nych ukraińskich mie odniosły żadnego 
skutky, wydaje się ba przyszłość nagtę- 
pujące zarządzenia: 

1000 jeńców wojennych ukraińskich 
zostanie nątychmiast przeniesionych do 
więzienia i będzie traktowanych jak zwy- 
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kli złoczyńcy, a to tak dłygo, dopóki |- 


komenda wojsk ukraińskich nie nmieki 
swego  dotychęzagowego postepowanie 
wobec jeńców wojennych polskich, wzię- 
tych pod Mikulinowcem f nie potraktuje 
ich w myśl zasad prawa międzynarodo- 


wego; 2) Za każdego zamordowanego i 
ranionero od dnia dzisiejszeeo oficera, 
lub żołnierza jeńca zostanie rozstrzela- 
nych 2 jeńców oficerów. 

Równocześnie odnosze się do na- 
sA komendy wojsk polskich z prośbą 
o zwrócenie Bię do generalnego biura 
konwencji genewskiej z przedstawieniem 
opisanych wyżej wykroczeń, tudzież” z 
prośbą o przysłanie komisji, g!yż wskutek 
postępowania wojsk ukraińskich może 
grozić wojskom naszym brak usługi sa- 
nitarnej. 


Misja polska w drodze do Paryża 
(P. A. T) 
Warszawa, 4 stycznia. 
Stacja iskrowa w Warszawie otrzyma- 
ła następującą depeszę jiskrową z Paryża: 
Misja polska, wysłana przez generała Piłsud- 
skiego w celu reprezentowania Polski w Pa- 
ryżu przybyła do Szwajcarji, Szefem tej mi- 
aji jest Płaski, umiarkowany socjalista, Zna- 
ny pisarz, pan Ilempel, który bawi w Pary- 
żu, należy także do misji. Inną misja pol- 
ska, która zajmie się ekonomicznemi spras 


| wami, jest oczekiwana w Paryżu w przy 


sąłym tygodnia. 


Misja amerykańska w Krakoawie. 


Kraków, 4 stycznia 
(P. A. T.) 


Wezoraj przybyła do Krakowa ame- 
rykańska misja wysłana przez minister- 
atwo żywnościawe 5tanów Zjednoczonych. 
Celem jej jest zbadanie na miejscu naj- 
pilniejszych potrzeb  aprowizacyjnych 
Polski, Przewodniczącym misji jest pro- 
fesor uniwersytetn w Kalifornji Kollogę. 
Na mowę pawitalną prezydenta Fedoro- 
wieza odpowiedział Kollozg, że Ameryka 
ma dobrą pamięć i wie dobrze, go polacy 
uczynili dla jej wyzwolenia oraz pragnie 
temu dać dowód niosąc Polsce pomoc. 
Polska ma w Ameryce najlepszą opinję, 
ufam, że bętziemy dalej dobrymi przy 
jaciółmi, Następnie udane się do magi. 
stratu, gdzie ich powitał członek komisji 
likwidacyjnej Tertil. Piofesor Kellogg w 
odpowiedzi swej zaznaczył, że zbliżenie 
Bię Stanów Zjednoczonych do Polski nie 
sA spowodowane przypadkiem, lecz była 
to konieczność historyczna, że więc przy- 
adń polsko amerykańska będzie wskutek 
ego trwała. i 

Na skromnym przyjęcia urządzonym 
rges komisję likwidacyjną w sali grand 
otelu wygłosił przemową poseł Witold, 
W odpowiedzi zążnaczył porucznik Oorsig 
między innymi: Przed białym domem w 
Waszynątonie stoją posągi Kościuszki i 
Lafajeta, Wilson ciągle sig na nich pa- 
tray į duch Ameryki, Polski i Fraveji dał 
mo natohnienia do podjęcia wielkiega 
dzieła sprawiedliwości, Wieczorem o go- 
dzinia w pół do 10 udała sią misja ames 
rykańska w dalszą drogę do Warszawy. 


Radek | Joffe w Merlinie. 
(P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia, 


Dzienniki donoszą, ża Radek i Jolfe ba- 
wią jeszcze w Berlinie. 


a O" 


ich przyjaciół opowiadaniami o  umarłej 
żonie, stalo się nagle eog niezwykieze, 

Poznał młedą dziewczynę, ośmnastor 
letnią blondynę, która zupełnie tak wy- 
glądała, jak jego żona w czternastym ro- 
ku życia Uważał to za łaskawy znak 
nieba, które mu wreszcie ohoiało dać ją, 
tę pierwszą. Zakochał się w niej, gdyż 
podobna była do tamtej, I oto znów sią 
ożenił, 

„ Teraz była jego. Ale druleci, aroze- 
gólnie Górki, wrogo były usposobione da 
młodej macochy: wstydziły się jej, gdyż 
im się zdawało, żę coś nieczystego jest 
w tym stosunku, że ojciec sprzeniewierza 
się matce. OQdeszły więc z domu w dale- 
ki świat. 

„ Byl szezęśliwy! Ale przedewsnyst= 
hiem'był dumny, że mioda dziewczyna 
wyszła za niega. 

Po roka urodziło się dziecko, Ojciec 
mio był przyzwyczajony do krzyków dzie- 
cięcych 1 e'ociał spać w nocy, Przepro* 
wadził się do swego pokoju, ale żona 
piaknia i narzekała, 

Przyszedł do wniosku, że kobiety 
wielkim ciężarem, Opa tymczasem 
stala się zazdrosną o pierwszą Żonę. Pod- 
czy tego gdy byli zaręczeni, nie zasta- 
leviając się powiedział jej, że jest po- 
dobiua 'do jego pierwszej żony. Czytała 
ona również stare listy miłosne. 

l oto teraz, gdy coraz gzęśdiej po- 
zostawała sapia; przyjouiuiała. sobie to 
wszystko, Ź tygo żeń źródła wiedziała, 
że jewt jedynie zastępczynią. To ją de- 
nerwowało i cayna wszelkie możliwe 
głupstwa, aby go Łudvuyć, To go naźyio, 
A kiedy w semotności czynił porównania, 
to nowa żona wiele ua tem traciła. Nie 
była ona tak łagodną. i drażniła nerwy. 
Pozatem myslal o ol a-ie dzieci, które 
jakoby wypędził z Gomiu. 


są 


To co się stało, było głupstwem: i 
wiano było pozostać rieuczynione. 

I oto zaczął chadzać do kąajpki,Ale 
wtedy żona wpadła we wściekłość. Taki 
stary chłop nie powinien zostawiać awej 
młodej żony w samotności, gdyż grozi to 
niebezpieczeństwem. Stary? Czyż był jaż 
tak stary? 

„ On jej pokaże! 

I znowu zamieszkali razem, Ale sa- 
częło być jeszcze gorzej, W naey on 
nie chciał jej pomagać przy kolysaniu i 
twierdził, że dziecko winna spać w in- 
nym pokoju Jego siły wjeerpaly sią. 
Dwukrotnie sądził, że widzi feniksa, od- 
radzającego Się z popiolów (5 ernastolet 
niej kochanki: najpierw w córce, potem 
w drugiei żonie, ale w jego wapomnie» 
niach żyła tylka tą pierwsza, ta maleńka 
a probostwa, którą ujrzał, gdy dojrzewa» 
ją poziomki, pod lipami, w lesie, której 
nigdy bie nazwał swoją, Ale teraz, gdy 
ąbliżał się zachód jezo słońca, teraz wi- 
dział w godzinach zmroku tylko obraz 
„Starej matki“, która była tak życzliwą 
dla mego i dla jego dnieci, nigdy się nie 
sprzeczała, brzydką była, wiceznie stała 
w kuchni i reparowała rzeczy chłopców 
1 dziewczynek. 

I wtedy przychodziło mo na myśl, 
ozy taż ta stara matka nie była właśnie 
tym łeniksem, który tak spokojnie i plęk= 
nie zimartwychwstął s popiołów asterna 
atojetniego. ziotegę vfnka, który wyrwa! 
awe serce z pi rsi « fr dzieci, aby ja krwią 
awą żywić aż «0 śmierci. 

Dingo myślał nad tem i kiedy wresz- 
cie ałożył na poduszce swą zmęczoną 
glowe, w jej nie podnieść więcej, był 
pewien, że tax było w istocie, 

- (tłumaazył G. W.) 
=G 
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Strejk kolejowy w Gdańsku. 


(P. A. T.) 
Gdańsk, 4 stycznia. 
Zastrejkowali tu robotnicy kolejowi. 


Układ polsko - niemiecki. 


(P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia. 

Na naradach z przedstawicielami pola- 
ków osiągnięto porozumienie w sprawie na- 
tychmiastowego zaprzestania kroków nio- 
przyjacielskich. Dalsze pertraktacje z rzą- 
dem berlińskim odbędą się w najbliższych 
dniach. Polacy zatrzymają tymczasowo czękó 
kraju przeą nich zajętą, nie wolno im jo- 
dnak zajmować dalszych miejscowości. 


flota amerykańska w Gdańsku 
(P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia. 
Dnia 2-go stycznia przybyły do portu 
Nenfahrwasser pod Gdańskiem 2 krążowniki 
amerykańskie, Przybyły one ze Świnoujścia 
(Swinemilnde). 


Rząd francuski wober socjalistów. 
(P; A. Tr.) 
Berlin, 4 stycznia, 
„Vorwfrts” donosi, że rząd francuski 
ponownie odmówił soejalistom pozowlenia 


na wyjazd do Szwajcarji na konleręację 
socjalistyczną, 


Rolszewicy rosyjscy w Niemczech. 
P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia. 
„Vorwarts* donosi, że prezydent po- 
licji Eichhorn, który pierwej kierował biurem 


skiego, ciągle jeszcze znajduje się w służbie 
rosyjskiej i pobiera pensję rosyjską. 


ła kranie spokój. 
(P. A. T.) 


Wiedeń, 4 stycznia, 

Jak „Zejt* donosi nadeszła do ukraińe 
skiej reprezentacji w Wiednia wiadomość, 
że narodowe dyrektorjum w Kijowie wywto- 
sowalo da koalicji notę, stwierdzając, że dy 
rektorjam zdołało przywrócić spokój, wobec 
czego wojska koalicyjne zawezwane przes 
rząd hetmaną są zbyteczne. 


Hiema taktów dokonanych. 
(P. A. T) 
Berlin, 4 styemia. 


Dzienniki cytują artykuł „Timesa“, 
w którym autor stwierdza, że nie moża 
liczyć ną poparcie koalicji ten, kto postawić 
ją choe wobec faktów dokonanych. 


liomcy w Boznaćskiem wołają o ratunek. 


Berlin, 4 stycznia, 
(T. A. P.) 

Totejsza stacja iskrowa rozsyła na- 
stępujący telegram iskrowy; 
4 całego szeregu miast i miejsco- 
wości poznańskich i pruskich dorhodną 
nas wolania © pomoc przeciw posuwają- 
cym się naprzód polakom. Paderewski i 
fowopzyszący mu oficerowie angielscy, @- 
raz oficer polski wyjechali 1 styeznia do 
Warszawy. Oficer angielski wyjechał se 
sprawozdaniem wia Berlin do Auglji. Nie- 
więcka radą narodowa w Poznaniu dono- 
8i, że pogłoski o pogromie żydów, urzą. 
dnąnym rzekome przez polaków są nie- 
prawdziwe; również z żydowakich kół w 
Posnaniu zaprzeczają tej wiadomości. 


Mizzawiśli ponieśli porażkę, 
(P. A, T.) 
Berlin. 4 stycznia. 
Biuro Wolfa donosi: Ośmiu cezłouków 
rządu pruskiego, należących do stronnictwa 
niezawisłych socjalistów, zawiadomiło radę 
oentra!ną, że składnją swoje mandaty, Ustą- 
pienie to jest nasiępstwem zwycięstwa s0- 
ojalistów większości przy wyborach do rady 


gentralnej. 
Balszywicy w Rydze. 


Berlin, 4 stycznie. 
(P. A. T.) 
„oka! Anzeiger“ dorogł y Rygi, że 
wybwokły tam rozruchy bolszewickie, Na 
ulicach tóczą się walki, teatr stoi w pło-- 
mięniach, © pa 


Radok-Sobelsotn wkroczył do Kiemiet. 


berlin, 4 stycznie, 
(P. A. T.) 
Bioro Wolfa donosi: Z powoda wtar- 


gnięcia Radka i towarzyszy do Niemiec 
rząd niemieck* = łe? nastę; ujaącą iskrową 


wa I AE D . - 


przód, celem 


J éwieré miljonową armją do Niemiec, 


RAE 


depeszę do Moskwy: Przed kilku dntarqt 
szef rosyjskiej propszandy pan Radek 
podszedł kontrolą erumiczną i przybył s 
towarzys7ami do Berlina Radek i towa 
rzysze będą musieli ponosić konsekwencje 
tego kroku, 

Rząd niemiecki widzi się zmuszony 
zastrzedz się wyraźnie przeciw wtargnię: 
ciu rosyjskich przedstawicieli do Niemieo, 
Zachowanie się Radka umacnia tylko rząd 
niemiecki w postanowienia, aby 1 w przy- 
szłości oprzeć sią dopuszczeniu rządów 
sowietów do Niemiec. 


Wojska młewieckie 1 Ukralny. 
(P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia, 


Niemiecka komisja rozejmowa usi- 
tuje na uowo uzyskać wolną drogę dla 
powrotnego transporta wojsk niemieckich 
s Ukrainy. Ta suma komisją oświadeza, 
że niemiecka demobilizacja postępuje nas 
zapobieżenia wrogim kro- 
kom koalicji w Niemczech. — Na froncie 
wschodnim znajduje się jeszcze 20 dy= 
wizji. i 

Niemcy do prawdy | sprawiedliwosci (0) 
(P. A. T.) 
Berliin, 4 stycznia, 


Sekretarz stanu dla spraw zagranie. 
eznych hr, Braunsdorff-Rantzau oświadczył, 
że usiłowaniem jego w polityce będzie 
zawsze dążenie do prawdy i otwartości. 
Naród niemiecki powinien tak w stosan= 
kach wewnętrznych, jak i zagrędiosapoa 
w awojem nieszczęściu zachować właści: 
wą mau wielkość į godność, unikając 8 
jednej strony poniżenia, a z drugiej wy- 
wyższania. Co do mnie chcę zawrzeć poe 
kój sprawiedliwości nie zań pokój prze- 
mocy i unicestwienia. Odrzucano twier- 
dzenie, jakoby rewolucja była usiłowaniem 
Niemiec, zmierzającem do niewypełnienia 
wielkich, ciążących na nich zobowiązań, 


prasowem bolszewickiego poselstwa rosyj- | Dopóki będę na tem stanowisku, będę się 


starał, by Niemcy zobowiązania swoję gu= 
miennie wypełniły, ale nie powinny też. 
wyjść one na krok dalej, niź to, eo praw- 
nie jest ustanowione. Zasada o saimostae 
nowieniu narodów powinna być także i 
Niemcom przysuana, 


Ronierencja socjalistyczna, 
(P. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia. 

Z Brukseli donoszą: generalny kon 
gres prasy oświadczył się za konferencją 
socjalistyczną sprzymierzonych, 6 przeciw 
takiej konferencji międzynarodowej, 


Szpiedzy ukraińscy w Galle] 


Kraków, 4 stycznia, 
(P. A: T.) 

„Nowa Reforma* donosi: Władze, 
wojskowe stwierdzają, że po Krakowskiej: 
Galicji zachodniej uwija się mnóstwo, 
szpiegów ukraińskich, którzy wypatrują 
ruchy wojsk. Wczoraj ujęto w Krakowie 
pewnego ukraińca % Przemyśla, który u- 
silował porozumieć się z jeńcami ukraiń- 
skiemi, Największa ilość szpiegów uwija 
się na linji kolejowej Przemyśl-Kraków. 


Bolszewicy rosyjscy szukają Kontaktu . 
1 niemietkjn. | 
(P. A. T) 
Włiedęń, 4 stycznia, 

Z Berlina donosi „Der Abend* z kół 
komunistycznych, że Radek nie przyjechał do 
Niemiec na kongres, lecz Aż sek fos; 
rosyjskiego przybył zawrzeć umowę z przy= 
wódcami gh. Spartakusa. Słychać, że 
rząd sowietów zamierza z wiosną vru 

a 
przyjść z pomocą swoim przyjaciołom 
tycznym. 


= 
Lwyciągtwa polskie w Prosech. 
Wiedeń, 4 stycznia. 
(P.A. T) 

Z Poznania donoszą do tutejszych 
dzienników, że wczoraj przyszło znów do 
strzelaniny na fworch, Koreo Przyr 
cayna strzelaniny pieznana, ledle do” 
niesień do tutejszej rady żołnierskiej 
przyszło w Poznaniu do gwałtownej walki 
ulicznej mięlzy wojskiem polskim 8 og- 
działami  „MHoeimatschntzu*, Takže Ww 


.Guieźnie toczyć się miały onegraj walki 


z „iłeimatschutzem*. Wiele miniejgzy6h 
miejscowości w Poznańskiem, jak kKroto= 
sgjn, Kościan 1 innę, SĄ W ręka polskiw, 


Policy zajmuję Presy Zachodnie 


Paky T) e 
Wiedeń, 4 stycznia 
„Neue Fr. Presse“ donosi, że położona 
na zachód od Bydgoszczy stacja prowisuto* 
wa. Neck, została zajęta. przep polaków, Nas 
leży oczekiwać w. najbliższym - czasie zającia 
przeź polaków Bytomia i Pily. 


Niedzfela, 5 stycznia 1919 r. 


Nr. 9. 


Poronienie czesko-niemierkie, 


©. A. T.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 
„Nene Freie Presso“ donosi, że pre- 
gydent republiki czeskiej zamierza nawiązać 
rozumienie z przywódcami niemieckimi, 
których zaprosi do siebie celem podjęcia 
rokowań. 


„Worgórs” precdiw polakom. 


(©. A. T.) 
Berlin, 4 stycznia. 
Binro Wolfa donosi. „Voswiiits* doma- 
ga się silnej ochrony granie i oświadcza, że 
jest najwyższy czas, aby na wschód wysłano 
dostatecznia silne oddziały niemieckie, aby 
sią nie dać polakom znów odepchnąć, lecz 
przeciwnie zabrać im broń.i rozwiązać ich 


organizacje, Nie dotyka to w niczem posza- |- 


sowania języka polskiego i polskich właści- 

„wości; gdyż te rzeczy powinny być tem ści- 
ślej przestrzegane, im bardziej, w razie po- 
trzeby, odeprzemy siłą ich zakusy. Jest rze- 
czą potrzebną, aby miasto i twierdza Po- 
znań niezadlugo dostały sią w nasze ręce. 


Przedstawicielstwo polskie w Serji. 


(P. A. T.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 


Polskie przedstawicielstwo poselskie w 
Fegosławji a siedzibą w Delgradze wyjecha< 
ło wczoraj przez Budapeszt do Belgradu. 


Qkralńcy galicyjsty łeczą się z republiką ukrajfska, 
dad 4 stycznia. 


a Korespondent „Nowej Reformy“ do- 
wiadoje, się ze źródla dobrze poinformo= 
wanego, co nastepuje: Dnia 2 stycznia ode 
bylo się w Stanisławowie posiedzenie 
skraińskiej rady narodowej pod przewo- 
dnictwem doktora Eugenjusza Petr usze- 
wicza, Na posiedzenie przybyło 120 de- 
legatów. Przewodriezący sekretarjatu Go- 
Jogowicz wygłusił referat polityczny, po- 
czem oświadczył, że wraz z calym gabi- 
netem podaje się do dymisji. Następnie 
prezes rady narodowej doktór Petrusze- 
wicz wygłosił dłuższy referat, w którym 
wskazał na konieczność polączenia zacho- 
dniej republiki ukraińskiej z ukraińską 
sepubliką rosyjską, Ueliwalono oddać tę 


sprawę komisji z tem, że komisja daia. 


Basiępnego przedstawi wniosek w spra- 
wie tej ua pełnym posiedzeniu ukraińskiej 
€ady narodowej. Dnia 3 Stycznia uchwa- 
lono wśród entuzjazmu obecnych przyłą” 
ezenie zachodniej republiki ukraińskiej 
do Ukrainy rosyjskiej. 


Roelicja grozi Niemcom, 
(P. A. T) 
Wiedeń, 4 stycznia, 


„8-Uhrblatt* donosi z Londynu, że 
przedstawiciel marszułka Focha oświadczył 
w komisji dia zawieszenia broni, iż jeśli 
tywioły „bolszewickie wezmą w Niemczech 
górę, koalicja zerwie wszelkie rokowania i 
Eon jest nawet nnieważnić zawieszenie 

s s 


Hemy prog o posilki. 


(P. A. T.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 


„Arbeiter Zeitung“ donosi, że do Ber- 
fina przybył przewodniczący rady żoinierskiej 
30 arinji i prosi ò wysłanie posiłków wojs- 
kowych w okolice Wilna, celem rlatwienia 
odwrotu wojskom niemieckim i utrzymania 
połączenia z Ukrainą. 


fiemcy bronić chcą granie wschodnich 
(P. A. T.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 

„Nene Fr Presse“ donosi z Berlina: 
Najm'odsze roczniki armji niemieckiej r'a 
będą zdemobilizowane, mają one być użyte 
ochrony granie wschodnich. Marynarze, 
suy brali udział w buncie berlińskim, wz- 
gazili golowość wstąpienia do armji, mające 
bronść wschodnich granie. ; 


Polska awangarda bolszewizm. 


(P. A T) 
Lion, 4 stycznia, 


Jest rzeczą postanowioną, że kwe- 
Ájs rosyjska będzie najpierw omówioną 
W konterencji międzynarodowej. — Rząd 
tytański jest zdania, że nie uciekając 
A do pomocy zbrojnej powinno się w 
08ji popierać utworzenie słabego rządu. 
ja możliwość zależy bardzo wiele od rzą- 


du polskiego I od poważania, jakie on 
osiągnie sam, utrwalając jednolitość wła- 
dzy. ' 

Polska armja powinna być zdolna do 
powstrzymania wszędzie prób iuwazji bole 


sze wickiej. 
Wim w Rzymie, 
(P. A. T.); 
Rzym, 4 stycznia. 


Renter donosi: Wczoraj przed polud- 
niem przybył tutaj Wilson. Na dworcu po- 
witnli go król, królowa, ministrowie i przede 
stawiciele władz. Olbrzymie tlmmy ludności 
zgotowały mu entuzjastyczne przyjęcie. 


Europa żąda wieprzowiny, 
(P: A. '1.) 
Paryż, 3 stycznia, (Iskr.) 


Z Nowego Yorku donoszą: Rząd ame- 
rykański otrzymał od swega kontrolera żyw= 
nościowego Ilovera, bawiąrego obecnie w 
Europie depeszę, w której Hover żąda 
wielkich transportów  żęwnościowych dla 
ludności krajów Europy, cierpiącej głód. 
Hover donosi, że Europa potrzebuje gwal- 
townie wieprzowiny, możliwie w najwiekszych 


ilościach, które należy przysłać przed 1-jm , 


lipca. 


Litwa chce się nołączyć z Polską, 


Ostatnie wiadomości z Wilna przy” 
noszą szereg neder ważnych wiadomości: z 
Wilna wyjechala cała siła zbrojna niemiecka 
t. j. 10 armia do Grodna, gdzie pozostało 

|trochą wojska w bardzo szczupłej liczbie. 

W Bialymstoku znajdają sią jedynie dwa 
bataljony piechoty i jeden szwadron ko- 
zaków. 

Z Wilna również nmknęła Taryba. Li- 
tewska, wyjechali główni jej czlonkowie, jak 
pan Waldemar i Iezas, Na miejsce Taryby 


wytworzylo się obecnie nowe ministerjnm, 
w którego sklad wchodzi centy szereg litwi-- 
nów i binłorusinów, nie wyłączniąc znanego 
białoruskiego demokratycznego dzinłaczn pana 
Woronki. Ministerjum to zajęło zdecydowanie 


.—— 


wrogie przeciw bolszewikom stanowisko, 


Wilna przez sily zbrojne polskie. 
Komunistyczna partja składa się z 
garstki 30 ludzi nieposiadających najmniej- 
į szego znaczenia, gdyż nawet szerokie warstwy 
żydów z nimi sią nie solidaryzują. 
Bolszewicki front w dniu 81 gradnia 
1918 r. zrana rozciągał sią na linji Ponie- 
wierz—Bezdany, Cudnkaj, na tej przestrzeni 
siły czerwonej gwardji nie wynoszą więrej, 
jak 6000 ludzi, a na calym trójkecie Mińsk— 
Wilno—Dynaburg, bolszewicka armja liczy 
około 12,000 żolnierzy. 
Na czele tego wojska stoi jenerał 
Czeremisow. 


Protest Podtala przeciw rajezdowi czeskicnu 
m Śpiż 


Zjazd Podhalan w Nawym Targu założył 
protest przeciwko naja:dowi czeskiemu na 
Spiż. Protest powołuje się na jednomyślną 
wolę ludu śniskiego, pragnącego zjednoczenia 
z Polską, oraz na nieprzedawnione prawa hi- 
storjezne. Protest ten brzmi jak nastę: 


puje: 

„Podhale nigdy sią nie zgodzi na sq- 
siedztwo czeskie z tego boku. I jeśli pro- 
test nie-starczy, użyje wszystkich sił, aby 
nieproszoną orężną opiekę z ziemi śpiskiej 
uchylić. 

„To se niech bracia czesi wiedzą*. 

„My zasię radzibysmy wiedzieć, co na 
to wszystko bracia literaci czescy, tyle nie- 
dawno planujący 0 wzajemności ubopólnej, a 
którzy pono taki wpływ przemożuy na kro- 
ki rządu majų“. 


Warszawa. 


— 

Komit:t obrony Lwowa u Paderewskiego 

(wł.) W piątek e godz. 4 po pot. przy 
jat Ignacy Paderewski deputacją komitetu 
„obrony Lwowa zlażoną z mec, Osuchowskie= 
go i prof. Boguekiego oraz delegacji I bry- 
gady wojsk polskich ze Lwowa. Delegaci 
przedstawili niezmiernie groźny stan rzeczy 
we Lwowie, o czem Paderewski był już po- 
informowany i uzyskali zapewnienie, iż akcję 
obronną Lwowa poprze on jaknajnsi!niej. W 
dłuższej konferencji przedstawił Paderewski 
swoje konkretne w tym kierunka pla”r, do 
których realizacji juz przystąpił . 


Kiermnek ten rntybolszewicki, a sprzys 
jający Polsce, wyraźnie wybił sią na dwuch 
wiecach, które skupiły ogromne tłumy miesz- 
kańców Wilna, Na wiecach tych  ludowcy 
wileńscy, między nimi p. Pajanis, jednogłośnie 
nchwalają konieczność łączności z Państwem 
Polskiem, żądają natychmiastowego zajęcia 


Narady z Paderewskim. 


(wł.) Wizyta Ignacogo Paderewskie- 
go u komendanta Piłsudskiego wczeraj 
nie doszła do skutku, natomiast na godz. 
2 popołudniu została zapowiedziana kon- 
ferencja przedstawicieli wszystkich strone 
nictw politycznych, należących do konso- 
lacji, utworzonej przez prof, Grabskie- 
go, z ndzialem Paderewskiego, w jego 
apartamentach, 


Polskie stronnictwo demokratyczne. 


(wł) W dniu 8 b. m, nastąpiła osta- 
teczne porozumienie pomiędzy stronni- 
ctwem polskiej demokracji a demokracia 
krakowską, Ustalono nazwę ogólną „Pol- 
skiego stronuictwa demokratycznezo", 

Jednocześnie prowadzone są roko- 
wania ze Związkiem demokratycznym, ce- 
lem stworzenia wielkiego stronietwa, obej - 
mującego wszystkie dzielnice, 


Antirządowy komitet wyborczy, 


(xł.) W związku z wyborami do Bej 
mu ustawodawczego tworzę się obok ko- 
mitetu narodowego wiborczego, komitat 
bezpartyjny, który nhejmować ma wszyst- 
kie srupy usposobione przeciw rządowo. 
Komitet ten nie pokrywa się co do linii 
i taktyki politycznej z narodowym komi- 
tetem wyborczym, przyczem liczy on wie- 
lu przeciwników kandydatur członków by- 
łego gabinetu Świeżyńskiezo, 


Aprowizacyjna misja amerykańska. 


(wł.) Wezoraj o godz. 6 m. 50 rano 
przybyła do Wrrszawy amerykańska misja 
żywnościowa. Oficjnina misja nosi tytuł: 
„Misja do Polski, Ministerjnm żywnościowe 
rzańln Sianów Zjednoczonych Ameryki lóin,” 
Skład misji stnnowią: przewodniczący prof, 
Vernoy Kellog, pułkownik Wiiiam R. Grave, 
porucznik Cornieck, radca ambasady Ilugh 
Gibson (dotychczas pozostaje w Wiedniu 
i w tych dniach przyjedzie do Warszawy), 
Aleksander Znamięcki, sekretarz misji, Jan 
Horodyski, kapitan, dr. Leon Czaja (polak 
amerykański), sierżant Joseph Olis. 

Na dworen misję powitali: Z ramieniu 
ministra spraw wewnętrznych p. Jan Ciechn- 
nowski, z ramienia ministorjum aprowizueji 
podsekretarz stanu Machnicki i p. Szcze- 
pański. Nadto oddzielnie przemysłowiec, “p. 
Stanisław Brodzki. Do wrsiadnjącego prot. 
Ketloga przemówił w imieniu ministra spraw 
wewnętrznych p. Ciechanowski (w języku 
angielskim) w, te słowa: 

Jest moim przyjemnym obowiązkiem 
w imieniu ministra spraw wewnętrznych po- 
witać p. profesora i całą misją amerykańską 
w stolicy Polski, Kwestja nprowizacyjna, dla 
której rozważenia pan zechciał przyjechać 
do nas, ciąży jako wiolka troska na barkach 
kraju. Nazwisko pana prof. tak zaszezętnie 
w dziejach pomocy aprowizacyjnej dla Belgji 
zapisane, pozwala nam mieć nadzieję, że 
przyjazd misji amerykańskiej do Poiski ro- 
kuje nam pomyślne załatwienie spraw za- 
opatrywania wyczerpanej ojezęzny. Jest na- 
szem gorącem pragnieniem spółdziałać z wiel- 
ką demokracją amerykańską w jej szezytnem 
zadanin wyleczenie Świata z ran, zadanych 
wojną. zabezpieczenia trwałego pokoju“. 

W odpowiedzi prof. Kel'og  dziąkował 
serdecznie za powitania i znznaczył, że zada- 
niem misji bądzie jnknajszybsza pomoc Polsce. 
Nastąpiła krótka rzeczowa wyinisna zdań, 

Misja zamieszkana w pałacu Blękitnym 
u hr. Maurycego Zamojskiego. 


Zapasy nalty. 

(wł.) Dotychczasowy brak nafty w 
krain będzie niebawem zażegnany. Na 
skutek. porozumienia z departamentem na- 
ftówym Komisji rządzącej w Krakowie i 
centralą rafinerji zachodnio-zalicyjskiej, 
ministerjum aprowizacji zakupiło na mie- 
siąc styczeń 550 cystern nalty, które po- 
winny nadejść nie dalej jak za 10 dal. 

Nafta jest skierowana jednocześnie 
do wszystkich powiatów b. Królestwa 
Kongresowego, skąd po nadejściu nie- 
zwłocznia będzie rozprzedana ludności 
przez referentów aprowrzacjjnych. 

Wystarczające ilości nalty zabezpie- 
czone są również i na najbliższe mie- 
siące. 

Cena nafty ściśle skalkulowana do- 
tąd nie jest z powodu niewyjaśnienia 
dolładnych kosztów przewozu, w każdym 
zaś razie wynosić bydzie okolo 1 ink, za 
l kg. 


Ci. Gielda warszawska, 
(Dnia 4 stycznia), 

Waluta rosyjska, po mocniejszym po- 
czątku, w końcu malio to samo dotyczy ko- 
ron, Papiery procentowe w minimalnym rus 
chu przy cenneli mało zmienionych, 

6% OLI. m, Warszawy—201 
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4 proc. Listy Zemskie— 180 

5 proc, Listy m, Warszawy — 199 
198%, 

$i pół proc. Listy m. Warszawy—181 

Ruble: 500 — 139 do 138!/4 setki—143 

Ruble dumskie—111 f 

Kiereoki—105 

Karo„y--03,40 do 53.10. 


| 
| 


Od wydawnictwa, 


Wobec ponownego podwojenia materja 
łów, niezbędnych do wydawania pisma, jał 
również trwającej bez przerwy drożyzny pa 
pieru rotacyjnego, oraz uchwalonej nowej 
podwyżki płacy pracowników drukarskich o 
40 proc, wydawnictwo „Glosu Polskiego“ 
widziało sią zmuszonem podnieść ceną sprze 
dażną pisma z 20 na 30 fenigów. 

llając do wyboru — pozostanie przy 
dawnej cenie i, w celu wytrzymania kal- 
kulacji, zmniejszenie rozmiarów pisma do 
4:ej stronic, bądź też podwyższenia ceny 
o 10 tenigów, nietylko utrzymując do. 
tychczasową  B-iokolumnową objętość 
pisma, lecz 

zwiększając Ją do stron 8-lu, 
wydawnictwo „Głosn Polskiego“ wybrało te 
drugą drogą. Wszystkie inne dzienniki łódr- 
kie dają czytelnikowi zaledwie 4 stronic: 
druku. Pomimo więc podwyżki tej, i nads 
pozostaje w Łodzi 

„Głos Polski* najtańszem pismem, 
dając przytom bogaty, szybki i z pierwszych 
źródeł pochodzący materjal informacyjny, oraz 
artykuły ze wszystkich dziedzin życia spo- 
łecznego i politycznego, i pod żadnym wzglę: 
dem nie ustępuje wielkim dziennikom sto 
łecznym, 

Za doi kilka i dzienniki warszawskie 
podniosą cenę, Za ich przykłudem będą zmu- 
azone pójść i pozostałe dzienniki łódzkie, gdyż 
warunki wydawnicze z duia na dzień staj 
się coraz trudniejsze, 

Są to rzeczy, które czytelnicy pism 
muszą uwzględnić, decydują one bowiem nie 
mal o istnieniu prasy. 

„Glos Polski“, który stale dąży do udo- 
skonalonia treści swej, 

nie Żałując kosztów, 

wie, to możo liczyć na zrozumienie ze strony 
czytelników, którzy potrafią uwzględnić cięż- 
kie warunki, w jakich znalazła się prasa, i 
ocenić trudy i starania, jakie pismo podejma: 
je, aby Łodzi zapewnić posiadanie wielkie- 
go ina nowoczesną skalę zakrojonego dziem 
nika, 


ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


Sprawa aprowizacji Łodzi. 

Komisarjat rządowy komunikuje co 
następuje: 

Przeznaczone dla Łodzi 4 cysterny 
nafty wysłane zostały x Trzebini przed 
10 dniami i pomimo to do dziś jich miasta 
nasze jeszcze nie otrzymało. 

Charakterystyczne, że speknłanef 1 
handlarze naftowi tutejsi proponują wy- 
działowi zaprowiantowania obowiązkową 
dostawę w ciągu 3 dni, Na zapytanie 
jakim cudownym sposobem udaje się im 
zdobyć takie pierwszeństwo przed insty- 
tucjami państwowemi odpowiadają: Kto 
smaruje ten jedzie. Zuprłuie podobnie 
rzecz sią ma z dostawą zboża dla Łodzi. 
Wagony za zbożem wyslane s 'Tvmaszo- 
wa do Łodzi, znajdowały się w drodze 
11 dni. Aby ukrócić te nadużycia, które 
dotykają najbardziej ludność najuboższą 
naszego miasta, lomisarz Rzewski wy* 
slal w tej sprawie następującą depesze 
do prezydenta ministrów 

Ob. Moraczewskiemu, 

Projekt ministra aprowizacji, aby 
Łódź sama skupywała zboże po cenach 
rynkowych, jest niemożliwy do przyjęcia. 


Nagle pozostawienia Łodzi bez odpo 
wiednich zapasów grozi miastu fataluą 


katastrofą, Przy zastosowaniu podobne” 

go projektu spokój w mieścię jest wy- 

kluczowy. Proszę o interwencję. Nr. 49. 
Aleksy Rzewski, 


Z komisarjatu m. Łodzi. 


Komisarz miasta Łodzi wyjeżdżał do 
Warszawy w celu ustalenia etatów urzędni= 
ków komisarjntu, Kkonusarz konferował z za- 
stępeą ministra spraw wewnętrznych p. Bar- 
li kim. Kwestja etatów na razie nie została 
rozstrzygniątą. Wedlug rozporządzenia minie 
sterjum spraw wewnętrznych poszczególne 
wydziały komisarjstu zostają oddune do roze 
porządzenia odpowiednich ministerjów i tak 


wydział lukarski miejski i powaśdwy prze” 


nrenzielas, 6 stycznia 1919 r, 


chodzą pod bezpośredni zarząd ministerjum | do zgłoszenia oświadczenia © przystąpieniu 


zdrowia publicznego, wydział drogowy i 820- 
sowy do ministerjum komunikacji, wydział 
leśny do ministerjnm skarbu i dóbr koron- 
nych i t. d. Komisarz państwowy sprawuje 
rolą nadzorczą nad wszystkiemi instytucjami 
państwowemi. ~ 


Echa przejazdu Paderewskłego. 

Komitet urząlzający spotkanie wiel- 
kiego patrjoty Paderewskiego nie uważał 
ra wskazane przesłać zawiadomienia o 
jego przejeździe przez Łódź przedstawi- 
cielom rządu, a tylko wyłącznie reprezen- 
tantom pewnego kierunku politycznego. 
A więc z jednej strony głosi jedność (na 
pokaz) i gdy ma się to zadokumentować 
czynem, poglądy partyjne biorą górę. 


. Z komitetu fundacji sztandaru. 

Komitet pań, zajmujący sią fundacją 
sztandaru dła formującego się 28 pułku pie- 
choty znajduje trudności w zdobyciu mater- 
jalu na sztandar, którego w calym kraju 
odszukać nie można. Tymczasowo modeluje 
się w Warszawie orzeł na drzewce od sztan- 
daru, który nastepnie odlany zostanie w sre+ 
brze. Prace około haftowania sztandaru roz- 
poczną się natychmiast po zdobyciu mater- 
jału. Zgłoszenia do wbicia pamiątkowych 
gwoździ w drzewce sztandaru nadesłały już 
liczne instytucje społeczne polskie, zaofiaro- 
wujące jednocześnie dość pokaźne ofiary na 
koszty fuudacji sztandaru. Między innymi 
Rada Miejska zadeklarowała pokaźną ofiarą 
w sumie 500 marek. 


Z komitetu „Wieś dla dzieci”. 


W ostatnich czasach komitet „Wieś 
dla dzieci“ otrzymuje coraz więcej zgło= 
szeń z prowincji z żądaviami zabrania Z 
powrotem dziatwy łódzkiej, pielęgnowa- 
nej dotąd z całą pieczołowitością przez 
ziemian i prowinejonalne komitety opieki 
nad dziatwą łódzką. Podobne zrzeczenia 
się dalszej opieki nad ubogiemi dziećmi 
robotuików łódzkich wywolane zostały Z% 
jednej strony ciężkiem polożeniem zic- 
mian wobec wybuchających coraz częściej 
rozruchów ludu roboczego w majątkach, 
jak również niepewnością jutra, wskutek 
agitacji żywiolów wywrotowych. 

comitet wobec tego znalazł się o- 
becnie w wielce kłopotliwym  położeriu, 
gdyż zima grozi spouziewanymi mro%ami, 
wśród których nie sposób dokonać prze- 
wozu dziatwy bosej i lekko odzianej, a 
przytem z braku funduszów i pomocy 28 
strony zarządu Rady Opiekuńczej, której 
kasy — jak wiadomo — opustoszały Zu: 
pełnie, niepodobna nad dziatwą odsyłaną 
rozciągnąć jakiejkolwiek opieki, Ź tych 
wzglęuów komitet zmuszony został do u- 
dania sią a prośbą do wszystkich prowiu= 
cjonalnych komitetów opiekuńczych i po- 
jedyńczych osób, rozciązających opiekę 
nad ubogą dztatwą łódzkich robotników, 
aby dotychczasową opiekę nad dziećmi 
przedłużyli jeszczo nadal, do pomyślniej- 
szej chwili, mianowicie do czasu WZlo- 
wienia pracy w fabrykach łódzkich 1 od- 
ciągnięcia tą drogą części bezrobotnej 
ludności do murów fabrycznych. 

W tyci datach Komitet wysyła dzie- 
sięciu chlopców, w wieku do lat 10, do 
nowo otwartego schroniska z Zelgoszczy, 
gdzie ziemianie z okolicy utworzyli dia 
nich internat i szkołę zawodową. 

Kanuydaci do Schroniska tego mogą 
być jeszcze przyjmowani w biurze Komi- 
totu w domu Siemensa, 


Ze statystyki urodzeń i śmiertelności. 


Na zasadzie danych gralicznybh opra» 
gowanych przez jednego z lekarzy tutejszych, 
stutystyka urodzeń i śmierci w mięście na- 
szem przedstawia się w następującym sto- 
suiku: 


urodzeń rok śmierci 

17,796 — 1910 — 11,692 

19,303 — 19141 — 14,058 

19,018 — 1913 — 13,084 

18,034 — 1913 — 12,061 

15500 — 1914 —- 15.250 

11,619 — 1515 — 14,698 

G iis — 1916 — 12,275 

2,441 — 1917 — 8,005 

Z powyższej tabelki widocznem jest, 

że do chwili wębuciiu wojny europejskiej 

liczba urodzeń znacznie przewyższała cyfrą 

zgonów, Z chwilą zaś wybuchu wojny, liczba 

urodzeń poczęla spadać z zawrotną szybko- 

ścią, podczas gdy śmiertelność rosła nieby= 

wale i doszła w 1917 roku, do 350 proe. 

przeszlo, 

Nadmienić należy, iż za cznsów oku 

pacji niemiec) iej statystyk podobnych zabra- 
niala prasie podawać cenzura, 

Z Związku pracowników intelektualnych. 

W poniedziniek dnia 6 b. m. o godz 


is 


7 wieg. odbędzie się zebranie Hady delega- | 


tów Związku pracówników intelektna!nych 
przy ul, Pańskiej 415. Na zebraniu tem bn- 
dą omawiane ważne sprawę oraz dokonany 
będzie wybór zarządu. Porządek dzienny 
przewiduje sprawozdanie delegata z Warsza: 
wy, omówienie stunowiska do wyborów sej- 
mowych i miejskich, oraz sprawy wiecu itd. 

komisja organizacyjna uprasza stowa- 
rzyszenie o zaopatrzenie swych delegatów 
w pismienne pelnomocnictwa, upoważniające 


formalnem danego stowarzyszenia do Związku. 


W kwestji teroru ekonomicznego. 


Z inicjatywy komisarza miasta Ło- 
dzi w poniedzialek dnia 6 b. m. o godz. 
5 po poł, odbędzie sią w kancelarji ko- 
misarza konferencja wspólna przedstawi 
cieli rady robotniczej łódzkiej z przede 
stawicielami fabrykantów w sprawie o- 
trzymania gwarancji niestosowania teroru 
względem fabrykantów i przedstawicieli 
rdministracji fabrycznej. Fabrykanci za- 
Żądali w tej mierze kateqorycznie pew- 
nych i trwałych gwarancji, zabezpiecza 
jących przed gwaltem ze strony robotni- 
ków. Fabrykanci zarrozili, że w razie 
nieotrzymania tych gwaraucji opuszczą 
wraz z rodzinami Łódź, 


Teror robotników. 

W dalszym ciagu w następujących fa- 
brykach stosowano teror ekonomiczny: 

Do fabryki Desiurmonta (Wólczańska) 
przybyli robotnicy, żądając natychmiastowego 
wypłacenia zapomóg, W tym samym celu 
przybyli do mieszkania Rudolfa Kiazlera przy 
ul. Długiej 80, 

W. fabryce Iofrichtera (ul. Piotrkowska 
M 204) robotnicy, w liczbie 200 ludzi, uwię 
zili właścieiela, jednakowoż przed nadejściem 
policji rozeszli się, 

Do fabryki Tow. akcyjnego sukcesorów 
Millora (Nowe Rokicie) przybyli robotnicy i 
uwięzili dyrektora, Wysłano policję, która 
robotników nsunęła. 

Do fabryki Stillera i Bielszowskiego 
(Cegielniana 80) przybyli robotniey i uwię- 
zili Stillera i Gradisa. Policja usunęła ro- 
botników. 

Oprócz tego robotnicy zgłaszali eię: do 
mieszkania Roberta Lutringera (Wólezańską 
M 2l0j do mieszkania fabrykanta Frydma= 
na (Dziena Ni 20), da mioszkana M, Rosen- 
bintta (U'asaż-Majera 11), do mieszkania żony 
dyrektora firmy S. Rosenblata (Srednia 62); 
do fabryki Kaiserbrechta (Zgierz). 

We wszystkich wypadkach policja in- 
terwenjowała. 

Pozatem dyrektor firmy Gebhardt i K-o 
(róg Wólczańskiej i Cegielnianej) p. Ulrich 
został uwięziony przoz robożników, Policja 
dyrektora uwolniła, 


Z Bałut, 

Grono tutejszych mieszkańców z księ: 
dzem Nowalewskim na czele, zaprojektowało 
utworzenie w Bałutach klubu mieszezańskiogo. 
W tym celu utworzył się komitet organiza- 
cyjny, który odbył jnż kilka wspólnych na- 
rad w tej sprawie. Klub mieszczański bałuo- 
ki będzie instytucją samodzielną, jednak za- 
mierza pozostawać w kontakcie z takimże klu- 
bem łódzkim, 

Utworzono szereg biur dla przy jmowa- 
nia członków do klubu. Biura te mieszczą 
się: w aptece przy ul, Aleksandrowskiej 80, 
w skladzie aptecznym przy tejża ulicy M 56, 
w aptece Kupkego przy ul, Brzezińskiej 56, 
w składzie aptecznym Dąbkowskiego przy nli- 
cy Zgierskiej i w cukierni Hutnika przy Pla- 
cu Kościelnym, O ile zapisze się dostatecz- 
na liczba członków, zwolune zostanie organi- 
zacyjna zebranie, 

Przy Kole Polskiej Macierzy Szkolnej 
tworzy się osobne Koło dramatyczne, które 
zamierza urządzać szereg wieczorów i przed: 
stawień, z przeznaczeniem dochodu na zasile- 
nie kasy Macierzy i pomoce dla nmezącej się 
ubogiej dziatwy balnekiej, 

Na ostatniem posiedzenin zarządu Koła 
rozpatrywano program obchodu rocznicy śmier- 
ci Kilińskiego i postanowiono porozumieć się 
w tej sprawie z komitetem łódzkim, 

Wobee posiadania odpowiedniej sali przy 
ulicy Młynarskiej M 15, zarząd zaprojekto- 
wał organizację cyklu odczytów uświadamia- 
jących o porðdku wyborów do Sejmu, a na- 
stępuie cykl pogadanek spolecznych, Orga- 
nizacją odczytów tych przekazano członkowi 
zarządu p. Tucholskiemu z obowiązkiem utwo- 
rzenia specjalnej sekeji i dokooptowania do 
niej szeręgu prelegentów, 


Teatr Polski. 


Dziś w niedzielą, 5 b. m., po raz czwar- 
ty wyborną komedja w 4 akt, P. Gavault 
„Pomysł panny Franciszki“ z doskonałą wy- 
konawczynią roli tytułowej p. N. Wiśniarow- 
ską. Oprócz tego udział w tej komedji przyj- 
mują pp.: Zbikowska, Sokolska, Benda, Pilar- 
ski, S emaszko, Tatarkiewicz i Woskowski, 

Po południu o godz. B-ej po cenach po- 
pularnych „Dobrze skro ony frak*, krotochwi- 
la G. Dregoli z p. K, Tatarkiewiczem w roli 
Melcera. 


XI koncert popołudn'owy. 


Na dzisiejszym koncercie popołudniowym 
pod dyr. Br. Szulea wystąpi wielee utalento- 
wana świewaczka operowa pani Sabina Reich- 
Hozenbiattowa. Korncert ten poświęcony bę: 
dzio muzyce włoskich kompozytorów, W pro 
gramie utwory Puccia.ego, Belliniego, Rossi- 
niego i in. 


XIII kovcert symfoniczny pod dyr. 
Adama Dołżyckiego. 
Znakomity dyrygent, główny dyrekter 
opery warszawskiej p, Adam Dołżycki, dla 
którego krytyka krajowa i zagraniczną nie 


znajduje słów podziwu, poprowadzi na ponis- 


Podziękowanie. 


Za liczne dowody serdecznego współczucia, okazanego nam z po- 
wodu ciężkiego ciosu, jaki nas dotknął przez zgon naszego umiłowanego 


i nieodżałowanego męża, ojca, brata, szwagra i waja 


ś. p. Karola Hilschera 


oraz tym wszystkim, którzy towarzyszyli zwłokom naszego drogiego 
zmarłego na miejsce ostatniego spoczynku, wyrażamy z glębi serca ply- 
nącą podziękę. Szczególnie zaś pastorowi Dietrichowi za słowa pociechy 
w domu żałoby 1 nad grobem; inż. Goldbergowi i d-rowi Falkowi'za mo- 
rąco odczuta przemówienie nad mogiłą; Stowarz. śpjewaczemu w Rado- 
goszczu; Łódzkiej Orkiestrze: Symfonicznej; łódzkianu Związkowi muzy 
ków zawodowych; miejscowemu niemieckiemu Towarz. szkolnema i oś- 
wiatowemu; wreszcie przyjaciołom, pelniącym wartę honorową przy zmar* 
łym, oraz ofiarodawcom wieńców składamy serdeczne „Bóg zaplać*, 
W imieniu pozostałej rodziny w nieutulonym żalu 


ANNA HILSCHER, ur. Miilier, 


r 


Podziękowanie. 


Wszystkim krewnym, kolegom jak również Panu Kantorowi Alterma= 
nowi i znajomym, którzy raczyli oddać ostatnią poslugą 


b. p. 


Józefowi Glancowi: 


składują niniejszem serdeczne podziękowanie 


uga 


"a 


żowi i ojcu, 


jomym, 


dzialkowym koncercie łódzką orkiestrę sym- 
foniczaą. Jaka solistka wystąpi primadonna 
opery warszawskiej pani Marja Mokrzycka, 
która wykona arję z „Lohengrina* Wagnera, 
W programie Sym(onja X 2 op, 29 Skrjabiha 
po raz pierwszy w Łodzi, oraz „Romeo i 
Julja* Czajkowskiego, 


Opera polska, 

letnie zapowiada się dzisiejwy wle- 

cnór w oporze, Pozostałe bilety są do naby- 
cia w oukierni (rostomzkiego do 


j 
nastepnie zaś w kasio teatru Wielkiego. 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego—Nledzieln, 
(ln. 5 stycznia o godz. 3 po poł. po cenach po- 
pu'nrnych „Dobrze skrojony frak'', kroto- 
chwila w 4 akt. U, Dregeli 
7-ej min. 30 „Pomysł Re" Franciszki, 
komedja w -ch aktach P. Gavauit, — Poniedzia- 
łek, 6 b. m. po poł. o godz, 3 po cęnncit -popu- 
pu!larnych pMisterjum Polskie“, w 3-ch 
akt. |. ltydia, urozmaicone Intermedjami innych 
autorów, Wieczorem o godz. 6 min, 30 „„Hisz= 

att, krotochwila w 3-ch aktach 


Wieczorem o godz, 


pańska 
F. Arnolda i F. Bacha i Divertissement 
świątee 


zao“, 

TE | woz WP 
Kronika robotnicza. 
—— 

Zebrania robotnicze. 


W poniedziałek, dn. 6 b. m, © godz. 
3 po poł. w lokalu Związku ul. Wólczańska 
M 109 odbędzie się zebranie stróżów nocnvch. 
Członkewie proszuni są ©  jaknajliczniejsze 
przybycie na zebranie. | 

W środę, dn. $ b, m, o godz. 10 rano 
odbędzie sę zebranie robotników warsztatów 
tkackich „Peszela* w fabryce Gusego przy 
ulicy Długiej 91, celem wyboru delegatów 
do Rady Robotniczej, i i 

W środę, dnia 8 b. m., zebranie robot- 
ników fabryki Barcińskiogo (Tylna 6) o go- 
dzinie 9-ej rano. 


Wiece przedwyborcze P. P. S. 
Dziś, w niedzielą odbądą się nastepn- 
jące wiece przedwyborcze, urządzane prze 


o godz. 2 pp. w sall Btolarowa — 
ul. Rzgowskiej; "p 
o godz. 2 pp. w sali Poznańskiego 
przy ul. Ogrodowej nr. 85; 
o 6 pp. Ww sali u. Prządzal- 
N 60; 


RER WŁ Gd SEEREN © 
Podziękowanie, 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią poslngę akochanemu mg 

l Ó. p. 


Janowi Lemke 


składają serdeczne podziękowanie, kolegom, współpracoynikom i zna- 


| 
aA Por ENT AA 
Świ 
godz. 24 


 wrężć Bo 


Żoma i dzieci. 


Żona dzieci i rodzina. 


nę g MAZ Me 
e e GS IOE. TA 


o g. 8 wiecz. w Widzewie w- sali fa» 
brycznej Heinzla i Kunitzera — przemawiać 
CJĘ między innymi minister pracy Ziemięe 
CAL 

W poniedziałek: 

o godz. 3 pp. w sali Koncertowej. 
Przemawiać będą między innymi minister 
pracy Ziemięcki, oraz komisarze Ramiszęw= 
ski-i Rżewski. 

o godz. 1 w poł. w Konstantynowie 
ze współudziałem Ligi kobiet. Między innye' 
mi przemawiać będzie tow. Niedziałkowski z 
Warszawy; 

o godz. 7 wiecz, w Pabjanicach w sa- 
li doma Ludowego. 

We wtorek: 

o godz. 6 pp. na Bałutach, w budynka 
kinematograficznym „Flora“. 


Ze Związku woźnych i portjerów. 


Dnia 29 grudnia r. z. na ogólnem zes 
braniu chrześcijańskiego Związka zawodowego 
wożnych i portjerów uehwalono żądanie o po- 
Jepszenie bytu dla woźnych i portjerów w 
stosunku od 10 do 100 procent, oraz posta- 
wiono cały szereg innych żądań ekonomicz- 
nych. 


W sprawigąbezrobocia w szpitalach. . 


Od zarządu szpitala w Kochanówce 
„ otrzymujemy zawiadomienie następujące: We 

wtorek 7 b. m. w Kochanówce, jak i wi 
innych szpitalach, ma się rozpocząć bezrobocie 
personelu. - 

Zarząd szpitala nie będzie w stanie 
zapewnić bezpieczeństwa i. opieki pacjentom, 
i uważa za wskazane, by rodziny zabierały 
chorych do domu na urlop. 


Reminiscencje muzyczne. 
"1 (1918) © 


W ubiegłym roku ruch muzyczny, spo» 
czywający głównie w rąkach instytucji Fa O: 
S., zrzeszonej z imprezą koncertową Alfreda 
Strancha, odznaczył sią dużą żywotnością: 
Dia ugruntowania fundamentu wszelkiej twór ` 
czości artystycznej, będącej na służbie sztu* 
ki, a nie artystów, uczyniono krok naprzód 
przez zwrócenie większej uwagi na koncer» 
ty popularne, mające na celu kształcenie ©- 
gólu. Planowo obmyślane koncerty, poprze= 
dzane objaśnieniami w formie przystępnej, 
amalazły oddźwięk wóród szerszych mas. : 

; wyglągzana byly na tamańj, suiąz 


Niedziela, 5 


stycznia 1919 r. 


Nr. 


ne z twórczością wykonywanych kompozyto- 
rów: o Liszcie (Ign. Weinstein), 0 Beetho- 
senie (F. Halpern), o Czajkowskim (H. Gold 
bers), o Wagnerze (B. Busiąkiewicz), „Eroi- 
ka” (H. Goldberg). 

W koncertach tych brali udział soliści: 
Dr. Prybulski (śpiew). Iza Wainrebówna ide- 
klamacja, Münz (skrzypce), Edw. Sterling 
(fortepian). Adaś Frydman (skrzypce), Rech- 
tleben (śpiew), Lewak (skrzypce), Tauber- 


Jnstrzębska (śpiew), Holoman (skrzypce), 
Fliederhaum (skrzypce), Finkelsteinówna (for- 
tepian). 


Orkiestra po za utworami popularnymi 
wykonała pierwsze trzy symfonia Beethove- 
na, chcąc dać możność szerszym masom Za» 
znajomienia sięz poważniejszę muzyką, 

Na wielkich poniedziałkowych koncer- 
tach słyszeliśmy kolejno symfonje; „Mazepa“ 
Liszta, 5-tą Beethovena, „Torqnąta Tasso" 
Liszta, E-mol! Racimaninowa (dwukrotnie), 
8-0ią Brahmsa, „Z nowego świata" Dworzaka 
(dwukrotnie),  „Romantyczną* Brucknera, 
„Szkocką* Mendelsohna, symfonię Kalinni- 
wa, 6-1ą Glazunowa, „Patetyczną* Czujkow- 
skiego, 5-14 Czajkowskiego, | 4-14 Bralimsa, 

« „Fantastyczna“ Berlioza (dwukrotnie), D-moll 
Francka, 7-mą Beethovena, 2-g4 Brahmsa; 
„Manfred* Czajkowskiego, 8-mą Beethovena, 
4-tą Haydna, 

Orkiestrą kierował stale dyr. Bronisław 
Szulc, dorywszo zaś goście z» Warszawy: dyr. 
Zdzisław ŚBirnbaum (cztery raży), Tad. Mae 
zurkiewicz, Emil Młynarski (dwukrotnie). 

Z galerji artystów, którzy przewincl 
się przez estradę koncertową, są następują- 
ey; skrzypkowie — Hubermann, Bur 
mester, Schindler-Slss,  Bareewicz, Adaś 
Frydman, Brandt, Oximiński, Thornberg (dwu- 


TA L WPF, IU 


krotnie); pianiśsci—Egon Petri, Familie- 
równa, Drzewiecki (dwukrotnie), Melcer, Jós 
zel Ńmidowicz, Jaczynowska, Szwaro i Šli- 
wiski; wiolonczęliśei = Kochański, 
Földessy i Jul. Birnbaum; śpiewao 
Lewicka-Polińska, Rapp, Mokrzycka, Zabiełło, 
Rola-Rakowiecka, Balińska-Tabęcka, Horbow= 
ska i Żelska, oraz Gruszczyński, Dobosz i 
Dygas (wszyscy dwukrotnie). 

Do wyjątkowych koncertów należał wie» 
ezór sonatowy HMabermanna i d'Alberta oraz 
wystawienie „Fausta“ Liszta z udziałem chó» 
ru i solisty Dygasa pod dyr. Br. Szulca. 

Z dorocznymi koncertami wystąpiły sto» 
warzyszenia muzyczne im. Rzopena i Lutnia, 

Najlepszym zespolem chóralnym rozpo- 
rządzające tow. „Harmonja* wystawiło ofa 
torjum Handla „Juda Machabęusz* pod dyr, 
Zylberea. Jeżeli wspomnę wieczór klasycz= 
nego tańca Kity Saccheto oraz odczyt: „O 
muzyce symfonicznej*, wygłoszony na inan 
guracyjnym koncercie sezonu zimowego przes 
Cezarego Jellentą, to zdaje sig wyczerpałem 
wszystko, co ujrzało światło kinkietów Sali 
Koncertowej. 

W czasie letnim dała kilkanaście przede 
stawień operetkowych w teatrze Polskim 
piotrkowska tropa Czarneckiego,- która ze 
względu na współudział w niej gościa z eq 
tru warszawskiego p. Redo cieszyła sią po- 
wodzeniem. Sezon zimowy zaś, będący w 
pełni rozkwitu, ożywił się przez gościņno 


występy artystów opery warszawskiej. Szęzej+ 
nie zapełniany teatr Wielki jest niezaprze: 
ogonym dowodem, że opera, oczywiście nie 
nazbyt często dawana, ma rację bytu w Łe 
dzi i że publiczność tej rozrywki łaknie. 

F. Halpern. 


Fatalny koniec kazania, 


—— 


Wesołą, a podobno nawet zupelnie 
antfentyczną anegdotę podają dzienniki 
amerykańskie: 

Pewien pastor anglikański w małem 
miasteczku, w stanie Missisipi zwykł był 
zawsza kończyć swe kazanie punktualnie 
z uderzeniem zegaru kościelnego, nia wie- 
le zresztą troszcząc Bię o to, czy treść 

ouczającej przemowy pozwala ną to, czy 
eż nie. Najczęściej, gdy uderzył godzi- 
na, kończył szybko, a nawet czasmi prze- 
rywał zdanie słowami: „Oby i nam to 
dać łaskawie raczył Bóg wszechmoeny! 
Amen!" 

Pewnego razu, gdy kazał o bohater- 
skiem poświęceniu się stery i o pomstę 
do nieba wołających wykroczeniach Ila- 
mans, właśnie w chwili, gdy wygłosił zda- 
nie: „Jakaż więc była słuszna zapłata ra 
nieprawości tego bezbożnika? Oto szu- 
bieniea za życia, s męki piekielne po 
śmierci* — nderzył zegar godzinę, która 
miała zakończyć jego przemówienia, Cóż 
było robić? Zasady g4 zawsze stanowczo 
silniejs«a, aniżeli okoliczności, to też bo- 
gobojny kaznodzieja, nie namyślejąc się 
wcałe, dodał jeszcza do ówyżej wymie- 
nionych slów swe sgwykłe zakończenie: 
„Oby i nam to dać łaskawie raczył wszech- 


| mocny Bóg! Amen!* 


Można shie wyobrazić, jakia wraże” 


nie wywołało to zakończenie kazania wśród 
słuchaczy! | 


ban Saa 


Z DONIA, 


Panna Mania głosuje. 
Zyskawszy praw wyborczych pełnię, panna 
[Mania — 
zapytana, ku jakiej dzić się partji ekłania — 
odrzekła; Ja tam z nikim nie chcę toczyć 
i [wojnyz 
+— wybiorę sobie tego, kto,.. będzie.,. przy- 
[stojny! 


— x 


Nadesłane. 


choroby wewnętrzne 
Pańska 41 


przyjmnje do 12 w południe i od 4—6 pa poł. 


Wieżeńska Klinika = 


$ 


133 


Lckarsko-Dentystyczna 
Ul. NAWROT 4. 
Wyjmowanie zębów, nerwów, korowanie 
Re w, oran wszelkich zaniedbanych chorób zę- 


i jamy ustnej fiako to choroby dziąsła itp.) 
wykonywa stę przy zastosowaniu nalnow= 


szych środków zupełnie bez bólu 
Ceny bardzo przystępne. 


Porcelanowe | złote korony, oraz zęby sztucz- 
ne podług najnowszego systemu, 134 


OGŁOSZENIE. 
Magistrat podaje niniejszem do wiadomości Pp. 
właścicieli, administratorów, rządców 1 stróżów domów, 


iż na zasadzie rozporządzenia pana Ministra spraw wewnętrznych obcw 


zani są udzielać wszelkich informacji członkom wyborezych komisji 
scowych, oraz dostarczać na Żądanie ksiąg domowych. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


„* 


Dla ułatwienia czynności komisji, książki domowe winny znajdować 


się przez niedzielę i poniedziałek, dn. 5 i 6 b. m., u stróżów, 


Łódź, dnia 4 stycznia 1810 r. 
155 


Magistrat m. Łodzi. 


skład skór 


Salomon Bialer 
Wólczańska Hr. G5. 
lki wybór zel d Mt k 
EPa xh: 3 mala jek teh i pocorn, Miry 000) pr 
Ceny zniżonel Ceny zniżonel 


Tamże przyjmuje się obstalunki na pany tranen- 
Syr z najlepszej skóry dębowej wyprawy, 


Dokąd jutro pójdziemy ? da 


N. Papuz.ńskiego 
vis a vis Teatru Polskiego Cegielniana 64 
na Śniadanie będzie prosiak m kaszą, kielbasa z ka- 
pustą własnego wyrobu, 
VViecczorern ILONOCETFL 


A. Meister i S* 


ŁÓDŹ, Piotrkowska M 158. 
Poleca mnadai przedsiębiorcom, Tysta- 
Jatorom i elektrowniom s swego Skła- 
du materjały elektrotechniczne. 


Sprzedaż hurtowa i detaliegna po 
cenach nizkich, 4 


Spec'alne warszfàty reparacyj ne 


dAnamo maszyn, motorów i trangfarmatorów wszelkich systemów, 
Jak również wszelkich części a al, elektrycznych, 149-1 


177 


Gwede Szen. Pań Orzędniczek miejskich i łatzycielek. 


Od szeregu lat ciesząca się powodzeniem Pracownła wykwintnych 
sukien I Kostijumów damskich p. f, 


„Maison Jflsnow” zachodnia 33, I p. m. 3. 


Dia powyższych wypełnia glecenia g własnych materjałów na yk 

miesięczne. 164— 

Ceny przystępne. —: Ceny. przystępne. 
EERROR V 

y wełniane para mk. 73 Sprzę- 

daja Dom komisowy. 

Drutow «izis 

(Skład Frydberga | koca 

rOIR.OWSA 91, 


oO 


Szprycowanie (3 Koncentracji) 


„TRIPLEX“ 


„` przeciw rzężączce - 

nidsawoilng środek teczniczy, n= 

suwa takowy OE l szybko, 
udziela lekchii gey orges] Wyrobu apteki J. Weroczego, 

banD y ort WARSZAWA, Bednarska N 13, 

3J. Skład na Łódź: Skład apteczny. 

Dktga 31, ton a: Lubozyńbski, latomieręka N 21: 
a 10— 


ABITURJENTKA 


Konserwatorjum Piotro- 
grodzkiego. 
Welier-Berlin +* 


—- usg 


227 


Dr. R, Weissman 


b, ordynator warsz. uniwersytetu 
Wiintkt terapeutycznej. 
Ohoroby wewnętrzne, specj. chor. 

A żołądka | kiszek, 
Piotrkowska i8, 


Przyj kę: gas ry) vi 3—4 
; e . 
mi 192 b4 i 1 


Dr. Stan. Justman 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Zielona Me 17. 


rzyjmuje od 4—=4 l 
Prayjmuj Bnei 


(r. | GROSSNAR 


Bhoroby wawnętrzne | daleciana, 


Foyżmnjo. M Pl rano | od 


— ec, 
— Cegielniana al. y 


Lekarz-dantysta 
„1h LEW“ 
(długoletni of Lúdas; Oentr 

(liniki) 
Cegielniana Nż 36, 
(róg Piotrkawakia 
przyjmuje coda od I0—l I 8-—7, 


—w niedziele i święta od 10—12. 
122—1 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne | wonsryczne 
przyjmuje 
od 10—12 r. i od 5—7 pp. 
NAWROT 7. 


121—3 


Jr. STAWOKCZYK 


Sienkiewicza 29; 
Choroby weneryczne i 
skórne. 


P e od He}? I od .5—7. 
na ` 31d l-40 
DLA” i r 


7 nik: 7: odzoiowante wsad 
kladzie podzelowniczym 


Erf Piotrkowska i89, 
Tamże ag 


I-sze piętro, front. 
bryczue obuwią 
i poczekalnia 
sady OB 


fa 
dla robók pospie= 
jr ać 


POWRÓCIŁ 
ul. Andrzeja nr. 13, 
Choroby skórne  seneryczne, 
Godziny przyjęć: od 9—11 i od 
5—7 1 pół po poł. Panie il—12 
rano, 190—11 
a mA 


Dr. Szumacher 
choroby skórne I wenoryczne. | 


Gods. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziele | święta od 11 do |-ej, 

B ta h 

enedyk Nk 39710 


Lekarz=Deniysta 


A. Krenioka 


powróciła. 


przyjmuje obecnie 
Wschodnia Mr. 72. 


LEKARZ 


poszukuje urządzenia 
GABINETU 


Chirurgiczna - Gyoekologicznogo, 


stołu, szafki, stolika, instrumen- 
tarium, Oferty dia „Lekarza* w 
adm, „fłłosu Polskiego“, 50-8 


Abiturjont 
eter gg Beriifókiego m 


A miotó tycznych 
(niższych i wy h). Wiado- 
mość w eskole freblowąkiej, Al. 
Kościuaski 37, od 11--1 pp. 14-5. 

435—3 


Institut de Beau ć 


de M-le Miłakowsk 


Łódź, ul. Zawadzka 6, 
(uczenica prof. Archambeau 

w Paryżu) ` 
Specjalne francusko-kosme- 
tyczne masBże zę pomocą 
bródków lekarskich. =; i 
niczne pielęgnowanie i od» 


mładząnię e 
TWARZY 
Usuwanie zmarszczek, wą- 
grów, piegów, krostowatej i 
ospowastej oery | brodawek, 
Wzmacnianie porostu wło- 
sów, Lsuwanie elektroliaą 
niepotrzebnych włosów na 
twarzy, Wyląozne użycie pre- 
paras w elektrycznych po- 
lug najnowszych wynalaz- 
ków. Przyjęcia od 3—0 w. 


Po kiikoletniej praktyce, wra- 
cając s Górnego Śląska, przyj- 
muje różne w zakres fachów 

lektrotechniki i mechaniki 
wchodzące roang | reparacje, ja- 
ko to; aparaty kinehatogratlez- 
ne, maszyny do pisania, automa- 
ty muzyczne i t. p. == 

Za wykonanie robót obejmuję 
wszelką gwarancję, 128—2 


OTTO ZIER, 


Mechanik I Etektrotechnik 
Widzsewaka 161 


ły POLON IÀ i 


16. Konsłantynowska 18. 
Ostainie 2 dni 


GAŁGANIARKA 


i Dziecię Ulicy 
Dramat kryminalny w 6-ciu częściach 
ze słynną rumuńską artystką 


Leontyną Kuenberg. 


0d wtorku, dn. 7 stycznią 1919 r. 


(00 [AUR 


Początek seansów: w soboty, niedzie- 


le i święta o gods, 8-ej pp., w dnie 


powszednie © gods. 


5,7 i 9 wiecz. 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


MYDŁA 


M | -» mk. B fonk, N 3 — 4 mk. 
50 ften, szare mydło—5 mk. 50 f. 


oraz towary kolonjalne po ce- 


nach hurtowych 


DRUCKER, Srednia nr, 2. 


Polska Stołownia Prywatna 


wydaje świeże, smaczne, 
zdrowe 


obiady i kolacje 


z dwuch dań (mk. 2 ten 25) 
na miejscu i na wynos, 


Piotrkowska Me (17, lewa efie. | p. 


Do mechanicznej fabryki wy- 
robów drewnianych przy ulicy 
Konatantynowskiej M 38 


potrzebuję 


nowej lub używanej 


„Bandsźgi”” 


i fresówki, 


Tam silę też przyjmuje obróbkę 
drzewa prywatnego. 1b8—] 


Wspólnik inteligentny, 


energiczny do zyskownego 

interesu, posiadający Mrk. 

10,000, poszukiwany. Wia- 
domość od 6—8 wiecz. 


południowa 20, m. 15. 


PASY 


z materjału, nznane przez [nchow= 

ców za dobre I praktyczne, nabyć 

można po cenach umlarkowonych 
— M m 


|. SYMCHOWICZA, cegieiniara se, 


Maszynę do pisania 


niemiecko-polską, 
systemu „„Słoewerść 
prawie „nówą” sprzedam. 
Oferty: do Adhministróćji „Glosu” 
- pod „Stoewer% ` 123-1 
Rutynowany 


BUSHAL TER (bsrkowiec) 
poszukuje zajęcia w zodalnach 
popo'ndniowych 1 wieczornych. 
Adres w „Gł. Polski", MV$v-3 


Wr. A. 


Kinema „CORSO” 


Początek o 3-ej pp. 


Zielona Kr, 2. 


o 
= 


b EERE Ee ZZS 


Kiedsiela, 6 


MASKA 


-tit- 


EA 
maen 


r stwie Bogini wód 


stycznia 1919 r. 


dramat krim., w 6 częśc. ze słynną 


L U S Y IW D- 


ea EA CZŁ A W ZZ 
pam W poniedziałek zmaiana programu, === 


7 


w głównej roli 


Obraz włoski swego czasu zahroniony i skonfiskowany 


sa przez niemców 


Où niedzieli, dn. 5 stycznia 1919 r. 


RK NO 


LUNA 


DU 


Dramat w 5-ciu aktach na tle kamaryli dworskiej cesarzów austrjackich 
Franciszka Józefa i Karola, 


Najkardziej sersacyjne, najtercztej zajmujące widowisko, jakie kiedykolwiek ukazało 


się wśród wszystkich sensacji kinematograficznych. Zawiera wielką pantomiaę 


„Lziewczę podziemnego świata" 


nieważna. 


Ta wielka pentomira cyrkowa, wystawiona z niobywiłym przepychem i pomysłowo- 
ścią, zawiera następujące ob azy: Taniso nimf książycowych. Władca pod- 
rdcziego świat. Wędrówi.a nimt pn ziemi. Na zamku średniowiecze 
nego rycerze, Wale rycerze, Ucitczun przea demonami. W pań 
Wśród rusałek, Fotop ziemi, Walka drmorów s» 

-— ludźmi. Fod opie" e gwiazd, Walka gwieza z demonomi 
Na wszystkie przedstawienia ceny miejsc podwyższone. Codziennie 8 przedstawie: 
nia: o godz. 5, 7, 9 wiecz. W soboty, niedziele i święta 4 przedstawienia: 8, 5,7,9 w. 
Uprasza się o zajmowanie miejsce właściwych, Bilety ulgowe, wejścia i passe-partout 


operową Śpiewaćczkę 


Założona 1867. +» 0 


EA NU, 


b 3 


ERRARE VAI 
ha h ia 

E % 

w A 

poleca powszechnie uznane pierwszorzędne: 


Emad, JO 
Monachijskie i1WO | 

lu DEF == ===" WJ MM 

* Poiarunki Noworoczne 50 4 taniej. 


i trykotową biel 
Se peang i eap j5 damskie i męskie fot mee Paita lka 
A lowe lobne f ) ii j 
I różne towary, Ceny ała F Chustki i jedwabne Po 


Cegieiniana 48, w podwórzu, 4-ty dom od Piotrk. 


-4 


8898 


iLa: 


prymadonnę pierwszorzędnych europejskich scen 


The Black Trio. 


Bia "Tow. Ake. Browaru Parowogo 


SSzw K. ANSTADTA 


w Fodzi, ul. Srednia 34, 
Ja Fajwiękczy Frowar w miejscu. 
ść Febrykzcja ckemicznie czysieco płynnego kw 

lindrach stalowych po 20 i 10 kilo. 


Piotrkowska i 


Dyrekcji naszej udało się pozyskać do styczniowego programu 


Nowy Program. 
Auczyńska, Sokołowska, Horden, Gastiliana, 
Majewska, Makowska, Erwestówna, Markow- 
ska, Rleksińska, Stefano, Goldini i 


asu węglanego w cy- 


,N. B. Uprssza się przy ku- | 
pnie o zwrócenie uwagi na ety- 
kiety i kcrki stemp'owane I as 
danie dostawy z browaru Akcvie 
nzoo nrzy 


4 


ul. Sredne: N R4 


armed. W. Koizinig 


UŁ. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca I płuc 


»rzyjmuje od godz. 10— 11 rano 
od 4 — 6 pp. 0710— 


BERTI": 
CUKIERNIA SZWAJCARSKA 


Tadeusza Szaniawskiego 


ul. Piotrkowska, róg Nawrot, 
Poleca: wyborowe ciastka dwa razy dziennie świeże. Doskonała czo» 


kolada, kawa, herbata. 


Przyjmuje zamówienia na torty, babki, tace ciast, keksy i t. p. 
— (Czekoladki, cukry, karmełxi i t. p. zawsze świeże, — 


Pierwszorzędny zakład. 


—+— 


ASB 


IN anons, Paweł Kihn karona s. 


Najłatwiejsza Stenograf ja parlamentarna 
M Buchulteria, Jezyki, 


Wszelkie handlowe nauki. 


B-ic klasowe Gimnazjum Fiłologiczna Żeńskie 


W. La A BA W Lodzi, 
Zielona Mè 8B. 


Egzaminy dla nowowstępujących kandydatów rozpo- 
czną się w dniu 13 stycznia o go. 3 pół p. p. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codz. (za wyla 
tkiem świąt) w godz, biurowych do d. 10 stycznia wł. 


NAJSILNIEJSZE 


AK.) bóle głowy i migrena 


ustępują natychmiast po zażyciu proszku 


BEROWALSKINY E 
NS Wyrób farmac. labor, „AP. KOWALSKI" gm 
©) żądać składach apteczn. BĘ EE 


w aptekach 1 
SZWACH TE 


Aai g 


interesu! 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, że otworzyłem 


Pralnię chemiczną, parową 1 farbiarnię 
przy Górnym Rynku 
i polecam się łaskawym Jej wzglęlom 
Z poważaniem 
E. SZULC. 


Filje: Płotrkowska 234, u B. BERGERA. 
Główna 6, u St. EBERTA. 
Piotrkowska 05, u A. ENDWEISSA i S-kl. 
Mitsza 12, u E. KALERTA. , 889—2 


z 


TFS 


TUW | 


X- 


= mary i 


kz aier 


k 


Marmolady, Borów! 


wyborne tylko z owoców i cukru. 


u 
zi 
22 "EM 


ŻW 
ATESSAR De. S. Kantor 


Codziennie świeże, wyborowe pączki, gorące o każdej porze. — 
Rendez-vous eleganckiego Świata. 


pods p — 
ARTEEN ON I GZW 


penh 

Choroby skórne; 
wentryczne 

i niemoc płciowa 


A oreg 
liczelnia Praktycznej „landlowości AŻ ay 
> : 


— 
1 "Ww. 


Konstantynowska 12. 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w 
dla pań od 5—6 po pa T 
2238— 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopiciowych , 
(naieinoc płciowa). Leczenie pro 
mienfami Róntrqena i ewintiłem; 
Piotrkowska R2144, 
róg Kwangeilekiej. 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 
16—8 po poł. Dla pań od 5—6] „je. 
3517—3) 


[r. | Śillerstron 


Zielona Il. 
Choroby skórne i wenery» 
czne. t.iemoc płciowae 
Uudziny przyjęć: v— il 1 4—87 

pania 4—5, 85y-10% 


(r. Dolagław KOJ, 


horoby uszu i nosa, gardis. 
i chirurgja. 
Piotrkowska Nr. 118, do 18 , 
pół rauo i od 4 — 6 p.p. ' 
9177—14 


— — r 


Akuszerka 


mma N, Pipikowa === | 


i z dyplomem Ces. Ak, w Pe- 


tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 10—7 


Łódź Piotrkowska 132 


m. t4. 
Dla pań przyjezdnych swobodny 
z tokal. 1691 —10 


otenoiypistka 


polka z kilkojetnią biurową 


j| praktyką, biegła meszynist= 


ka i stenogrufistka wykwae 
ifikowana pracowniczka, abe. 
solwentka giimuazjum poszu= * 
„uje posady. Dowiedzieć się: 
można w Skiadzie maszym 

da pisania 22-8 


Adolfa Goldberga | 


Łódź, ul. Anny ar. 30, I piętra. Łódź, dndrzaje MB i 


8 Niódzielła, 6 styckn1a 1viS r. Nr.ó 


Ogłoszenie. Pw pt DUS POZY AEG (GWĄ Kx TĄ ŻŻZĄ *| Popierajcie placówkę Mzemieślniczą! 


Wa mocy powzietych pehwał Nadzwyczajnych Zebrań, K 3 a rT 
zwołanych w grudniu 1918 r. przez niżej podpisane E „Kuchmistrz Polski 
Związki, wystąpiono z szeregiem żądań, obejmujących D 4 — Piotekows 'a 568. — 


całoksztajt bytu pracowników szpitalnych i pokrewnych A Śniadania, Obiady, Kolacje. Niedzieln, czwartek—znnkomiłe flat! 
szpitalnictwu, a skierowanyeh do Masistratu m, Łodzi i m » Kuchnia wyborowa pod osobistym kierunkiem. = Ceny popharne. 
odnośnych prywatnych Instytucji z terminem odpowiedzi | MARJAN BAWORSKI. 
2-tyrodniowym. Żądania te w założenia wytknięta zosta- fd Mek. 9.50 IA PATĘ POCZĄWSZY REZ. SEEMENNC WE YCE 
ły na podstawie bezstronnego rozpatrzenia współczesnych s M g ee A a STD S ZES E a ie gT 
warunków życia społeczno-ekonomicznego i w stre8z026- | sg s. pa beciki tel sWórzene aj 79. m E aatr ; Urania 3 
niu brzmią: r 5 tw i Uy > p 
Zmniejszenie godzin pracy, przekraczających o- [| amskie półbaciki u 52. R, Sour IULIRE GEOGSAW 
becnia 14 anzin na doba. dł oj także podeszwy skórzane kawałkowe 27 ALN oi A i! $ 
Òdżvwiania obfite i zdrowe, jednakowe eo do ila- sa 50 St. BRON ECKA odapiewa piosenkę aktua ną „Ko- y 
ści i jakości dla calego órólu pracown szpitalnych || po Mik. e łysanka polskiego robotnika RY 
Polepszenie bytu 1 ułożenie wzajemnych stosun- F sznurowadła skórzane i bawełniane 4 Betina de Florence charakteryst. tancerka [e 
Ja? WII YWAIN aan Stug t na po 80 fen. A Stanisiawski odapiowa „Ach ta wojenka* | 
łowiekszenie o 150 proc, płacy. > i pE 
Jakkolwiek ze strony pracowników szpitalnych. nja- a cellulozowe po 20 fen. ; Moreti — polska subretka. 
wniało sią jaknajszczersze dążenie do osiąenięcia zu- N 4 3) B-cia Rudberg — Gladjatorzy. 
pelnego porozumienia, kosztem bovaj daleko brw td E k Dla miast, gmin, kółek rolniczych, > pou — Tancerka. 
stanst, zainteresowana Tnetytocje alvo: ne oúpar'ane PIEN g / ji -e HF Mirska — Śpiewaczka operetkowa. Š 
wcale na postawione żądania lub o A "e + szkół, różnych soni t. p od c | CE, Piła aripi ła 
szczególnych wypadkach (w stosunku do „Związku Zaw. powiedni rabat 5 e 
paeo woiton TOATE PERRY i ierde eraa ni h AA? TE p A , 3 KINO „URANIA: TAN 
sadzie niemal na wszystkie Żądania — prz n3 a 3 ; ; ê x A ka: 4 2 A 
odkładano choćby cześciowe urzeczywistnienie tych żądań B= Fa ryczne. Ady OSEWA Ra ý . „Cierpienia Kobiety ścinch z Węgrzy- § 
na czas nieokreślony! Niemniej pracownicy Szpitalni, Q | 3 l nem, Pruczówną i Jun, Stępowskim. j 
nie zrażając się podobnym iske ka | ich najżywot- || 5 s TETONA E I a A TRTE 
niejszych spraw; usiłowali nawiązać zryWane rokowania A n D zj 
w celu wyzbycia się przygniatającej odpowiedziałności za Ñ » 5 Li 
przewidywane nastepstwa — jednak „bik $ W niedzielę, dnia 5 stycznia r. b., od 
To też, przyjąwszy pod uwagę, że liczne 8posoby i 
porozumienia rie nie zostały świadomie ominięte i vsta- 9 Łódź, Piotrkowska74 godz. 4 p. p., odbędzie się 
tecznie musiały się wiczerpać—podajemy do wiadomości 


s p 
rodzin chorych 1 catego społeczeństwa, iż dnia 7 stycz- (RTZ TP BEZ S A SE Podwieczorek z tańcami 


nia (199 r. wszyscy pracownicy szpitalni i pokrewni R 
szpifalnictwo, bez wzelęda na nieprzychylne warunki e- Baczność! 1:8 Baczność! w lokalu T-wa śpiewaczego 


tyczne, zawieszają pracę, o ils do tego dnia nie À 
Skkiapia zasadnicze zmiany w sprawie wspomnianych żądań, B R KA Piotrkowska 243 
Uchwała o zawieszeniu pracy przesłana została A » Zaprasza ADOLF BRAUNE. 
wszystkim zainteresowanym Instytucjom. (Zachodnia 53) „COLOSS EUM és | 
E w Coa ees ER rw SE TEENE RT 
cownic szpitali w Łodzi i okôlicy“, REDEN, FORTWILL, OJ-RA, prócz tego 15 numerów. W SOBOTĘ. 
Ważne dla hurtowników i detalistów! 


„Związek Zawodowy Odkażaczy”, dnia 4-go stycznia TY Jaskini Apaszów ą udziałem 
Pomimo braku towaru 1 drożyzny cukru, otrzymaliśmy 


] l-szy raz w Łodzi 
„Chrz, Związek Pielągatirek" w Łodzi, Fedenowej, Conradi, Fortwilia, Redena i calego zespołu, Początek 
70-2 

z Warszawy wielki transport wyrobów cukierniczych 

firmy Franciszek Fuchs i Szwie 


Uwaga: W szpitalu Matżonków Poznańskich strejku nie bę<|o gods. B-ej wieca. 
orez innych fabryk warszawskich, które polecamy po Ej rake 


dzie z powodu dojścia do ugody. 
Tylko do I5-go stycznia (919!!! 
u mnie o 50'/, taniej 
fabrycznych: 
Dom Handlowo-Komisowy 


RESZTKI Szy ani aa 
L. DRUTOWSKI i S-ka 


barchany, cajgi 1 podszewka, 
Piotrkowsza nr. 80. — Frontowy skład. 


Lampki kieszonkowe daleko ówiecące 
Najlepsze baterje 
Zanalacze —Zapalniczki to ga- 
zu, krzeinienie Auer do wszelkich systemów znpala, 


Siatki: Auer-Degea |eszeze przedwojenne. 
stojące I wiszące Janki 0 
0 


Carkidowe werowe | ręczne latarki 


i Koro brenery zaoszczędzające, poleca po bardzo ta- 


U VV _AGr AA Patty damskie od mrk. 45, 
Dzielna ul, 34, m. 14. Ceny stałe. 2502 


PODŁOGI „AURAULITO'we' 


dla pokol mieszkalnych, przedpokol, kuchen, kąpielowych, szkół, skie- 


nich cenach 1321—1 
i obok Ewangie- z 

kuer, Piotrkowska O DDr Ema jk zazzłałe raaa ale n|] OkryGia damskie I męskie. 

. w solidnem wykonaniu, po cenach przystępnych, 1j] Garnitury żakietowe i frokowe. 


Tania wyprze-|L- Tornberg i Syn, Łódź, Pas. Szulca 75. Obuwie męskie i damskie w dużym wyborze, 


i Az ę4 Ś Ć Pończoch óżnych gatunkach. 
B a CZ I! 0 y M daż resztek Materjały iokciowe po di skich cenach. 


sk talci kaziili 50 ! taniej iż ce , Giojskow Krawiec R 
Salo oki aok iati EaR ERS LARS +49 Piotrkowska 82|| 7 "io Goni z TATA 


ubiory oraz chustki rozmaitej wielkości tanio sprzedaję. zrzyikwdie -saaiikte row ia A A T EE A 


Widzewska X 41, m. 10, front, 2-gie piętro również różne 4b i 
j . . przeróbki. Specjalna pracownia beki mundurów, Z 5. — 15048 
1975—3 | oraz skład wszelkich draia a 2 dla wojska, p 102—1 uł. Sienklewiszz M 3 

SZATAN A MOTO ZY A TTK I „Marja ; SR (aparat) z urzą- = i szkół średnich (tes. a „Dobęńmónś* sda o în książek w 4-ch 
h > 5 A. À. À. Grafolog przyjmuje  inenelograf dzeniem lub bez Nauczyciel! migrant), kod) te Sprzedam tre, Gruna = Wypożyczalnia języknch w cen- 
(rłoszenia [TONE od -ej po poł. do 7-ej wieczó- |kupię. Zgłaszać się jaknajpre-|ność: matematyka i niemiecki, | Zielona 23, stróż wskaże.  14-”|trum miasta, z wyrobioną klijen- 
LADY ADI ' rem, prócz Niedzieli, Brna s dzo Ra 91108 Piotrkowską 277.| poszukuje zajęcia w zakładzie ia umądzenie aky telą, egzystuj SR aa irer to 
; tróż wskaże, 117—1 | naukowym w Łodzi lub na pro- sprzedania, adomosó — Ż, 
OAR LA CS PO OEE ZIE ym peł AA $ rzed: m we, ulica Sosnowa otrkowska NM 93. 444N:3 


wineji. Łask. oferty do administr. 


ei zedkó-la Wi. . Nitik wołnionsch JWocdij.. dębowy de soracda- h 
R. A.A. R. A, ŻEÓWKI zysm-|A, Kika bou aipha nias a OLE WS KOC tee gazety dia „Nauczyciela N 1, III piętro, oficyna. _ 63-3 


tac najlepszego gatunku.|K n 9—3 

Rica 005 enay DA SAO lu samena ~m 80a. 14 a 7. 1D faka która w zeszłym Studen Mua T. Bi l powodu do sprzedłnia w Ło- 
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